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K s ię g a rn ia  L u d o w a
i sVfep

a-imiu. „Dziennika Ludowego"
prity ul. S z a jn o c h y  (gmach Towarz. 
kred. ziemskiego) Już z o s ta ły  otw arto.

Tu nabywać ;uż można wydawnictwa Ludów ego Tow. 
Wydawniczego i „Dziennik Ludowy".

Tu przyjmuje się prenumeratę i ogłoszenia.
&klep otwarty od 9 —1 w uoł. , nd 4 —7 wiecz.

f F r a n e y a  n i e u s t ę p l i w a .
S t a n o w i s k o  r z ą d u  ta ^ n G u s k ie p o .

P A  K i  i  1 0 . m a ja  (Pup)- W .  li. K. W e d łu g  
kablogramu. p rzed staw ił  P o in c a r e  na w c z o r a j 
sze j  R ad zi'!  m in is tró w  szcz eg ó ło w y  p rzeb ieg  na
rad  w spraw ie  tuom oryalii  do R o sy i  i fc&wi ido- 
rruł, że od iheimi-s.i  o t r z y m a j  zap e w n ie n ie ,  iż 
B e lg ia  nie, przyjruS} ż a d n e j  ugody w spraw ie  
z a s a d n ic z y c h  rokow ań. G d y by  je d n a k ż e  z d a rz y 
ło się  coś  przeciw i r s o ,  F r a n e y a  m u s ia ła b y  ou ■ 
m ów ić sw ro  jroupisu.

R a d a  ministrów" zn a k ce p to w a ta  je d n o m y ś l 
nie lo s tanow isk o .

D ale j  zaw iad om ił  Poincare-, że pÓłot&Cyklne

rokowania w sprawie r tp a ra c ji mają, dla F ra ń - 
i yi przebieg pomyślny. Jedynie w sprawie kon
troli finansów żądaniu Iranoyi nie Są uwzględ
nione. Poincare jest, /.-Jania, że kontrola i a. jest 
bezwarunkowo polrzehna, i że Franeya w ra
zu potrzeby powinna podjąć zarządzeniu nawet 
tćz  ut-zialu aliantów. Rada rninislrów zgodziła 
'ii; na to jednomyślnie. Po posiedzeniu Rady 
ministrów' Poincare w esłaf do Barthon tele
gram z zawiadoirbenm ti o zapewnianiu Theu- 
llisa r ‘ o uchwałach rza.lu francuskiego.

Pod znakiem nafty.
Mógł sp ó r  o la s y  sybery jsk i**  «po\vodówać 

niedawna. w o jn ę  ro sy jik o i- jap o ń sk ą , l iiogla  s p r a 
wa w yw ozu Świn s e r b s k ic h  tt -mulić pożal' Os-' 
U tp ie j  w o jn y  ś w ia to w e j ,  d laczeg óżb y  n a fta ,  ten 
ćtelitiy p rąd u  ę t  a  z a ra z e m  prąem jitt it  ponętn ych  
sp ekulacyi nio o d eg rać  w* dziei ich  c l , plomary i 
b ow ażne j,  h is to ry c z n e j  mli. Ja k  z przebiegu o- 
krabl , i konfliktów' d y p lo m a ty cz n y ch  w Genui 
v'Klzi.my) nad szed ł  o k r e s  naftow o-d ypl.  u n i 
ty cznv.

.Tak dol.ąd ostatnio przesilenie mmdzena- 
rodowe nie zostało zażegnano, nic zdołano ja sz 
cz e podzielić się łupem.

Sprawa ta jednak z innego, bliższego nam 
stanowiska, zasługuje na szczególną uw ag;. Sko- 
ro nafta stała się hak modną w dyplomatę, 
^ T ó cić  trzeba, uwagę na, to,, że nieszczęściem  
aisze j części kraju może się stać to, że na jego 
terenie znajdują się bogate tereny naftowe, ktu- 
'Teh ptodukeya jes t w środkowej Europie nie- 
rezpieczm m konkurentem dla nafty amerykan- 
pte-j, iak świeżo Kupowanej ros- jskiej. Pamięta- 
tev |o czasy z przed wojny, kiedy to kapitał a-i 
teorykański usiłow ał opanowaV. zagłębie borys- 
a'\skie, aby na światowe m ry nku handlowym,1, 

'te ter żyć 'monopol i dyktować ce n '1 tvch procluk 
łów.

Jeżeli nafta rosyjska potrafiła wstrząsnąć 
‘śladem politycznym Europy, grozi rozbiciem 

ljj\ten ty i unicestwieniem konfercncy gonueń- 
(Kiej, jakże wobec tego małyna drobiazgiem jest 

utrwalenia losów' wschodniej Malonol- 
£  Alo z tą sprawą .est przecież ściśle zwiaj- 
■Hna kwestya naftowa całego podkarpaci u

Rząd Petrmszewicza obwozi naftę horysVuv- 
 ̂ 5 P ° WRrystkksh' rynkach dyplomalyczny cli 

('\la.ta. Najpierw kokietowano nią. Czechów, pó- 
'° j. wożono ją  po ws:cvstkicli stoileach, jr s t  

Jha (  pi targu w Genui. rJ’ak drażliwi dyolonnci
pónkne nafty rrosy'jskiej, Uziwnem 'bylohyą 

/ «y byli nieczuli, gdy i ni ktoś ofiaruje hogniej 
Zgf:n-V. za cen(t niezwykle niską,, dla kapitału 
'a  Uu’cznego liez żadnćglo znaczenia. Cóż bo- 
taprU aforzystów- kapitalistycznych obchodzi czy 

ozy owak będzie, załatw iona sprawa pra,- 
punstwowa w G atic1'! wschodniej. lvto bo-

Sprawa gwałtów nieiMCkicii ua Górnym Śląsku.
WARSZAWA, (teł. wt.)' 10 .%aja. Korespon

dent Kury era Por d " >,i z Genui, że m i się od 
by5 posiedzenie pcdioTtisyi politycznej, na kto 
rent mają być rozważane skargi przeciw poszczę 
góiuym paustwom; nnędzy innemu rozpatrywane

będą zażz a U k r a i n y  i  R i a t o r u s i .
W  kotacu niemieckich tv ierdzą, że Franeya 

zażąda, aby poruszoną z o n a  ł a l i w e s t y a  G ó i n .  
S 1 a s k a.
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Przeciw wyborom kuryainym do ^ad gminnych.
WARSZAWA, (lei wł.) 10. ntĄt. Na wniosek j riuku. że są p r z e c i w n a  w y b o r n - m  k u r -  

tow. itr. Marka cd wia się w mi listersiwi-j spraw . j a 1 ny m i stoją na stanowisku, 'że ordynaoya 
wewu. konforenuya przedstawi izli wszy ar :icn Idu wyloTcża do Rc.d miejskich powinna być taka sa- 
bow wr oprawna ordynacyi * wyborczej d a  miast, ma, jak d i sejmu.

Kluby' uzg diiły swe stanowiska w tym k ie-« —

WALKA ZE SPEKUL UCYAMI BANKOV/EiVll
W ARS2AWA 10. tnsja . — włf. i. — 

Nadzwyczajny komisarz do walki z drożyzna. 
Michał siei wozwwd na konfercucyę na 1 1 -go Imi. 
przedstawićitr 1 i ltanków ze wszystkich trzech za
torów . b iz ie .o  to, że banki przyczyniają się do 
drożyzny w Jen  spo.-,ób, że udzielają pożvezck 
na zastaw 'tow arów . P. -M; chalski zwołuje tt 
konicroncyę w tym celu, aby tym spekula.-yom 
położyć kres.

 — *

WYPLATA PODWYŻSZONYCH pENSYI OFI
CEROM.

WARSZAWA, (teł. wł.) 10. maja. Minister 
skarbu otworzył odpowitd i kredyt dla ministra 
spraw wojskowych na pokrycie wydatków- zwia 
zanyeh z podwyższeniem uposażeń oficerów.

( ODPOWIEDZIALNOŚĆ WOJSKOWYCH ZA 
PRZESTĘPSTWA Z CHĘCI ZYSKU.

WARSZAWA. (Pat.) 10. maja. Komisy a pra
wnicza rozpatrywała wnio.-iek nagłv p. Liebermana 
i tow. w sprawie zmiany ustawy o o d p o w i e  
d z i a l n - o ś e i  o s ó b  w o j s k o w y c h  za prze
stępstwa popełnione z che-, i zysku. Minister 
Sosnkowsk' o.wiadczył, że wobec n. d.jstateczne- 
go spuryfikowama w.-osi, aby k a r a  ś m i e r c i  
dla wojskowych za. i akie przestępstwa była utrzi 
mana jeszcze w mocy do końca b, r Kom isy* 
przychyliła s.ę d > wniosku nfTnfstra, wobec cze 
g-o przewidziane prztcf.fcm ctoojicznośti Aigodząoe 
jodp«d>j'.

'vUO-

tełw? Ć  ta  ̂ i „(śpraw iedb\vego“ sta-
iju , rozstrzytaa zawiłe sprawy p<>(itvczne,

wgo detytluiąceiu je s t pytanie, przy ja jaem

rozstrzygnięciu interes najintratniej i najkorzyst
niej da się przeprowadzić- Z o kwestyę wschod- 
uin-galićyjską traktuje się' fam podobnie jak  
nafto kaukazką, wskazuje i tov'że te dwa zagad
nieniu, l\lko zapachem naftowym do siebie po
dobne, równocześnie na widownię wypłynęły. 
1 nio zdziwilibyśmy się zupełnie, gdyby dla. 
załagodzenia jirzew iehijącego się konfliktu p6l 
jiiwi-1 się projekt ugodowy, kfóryny sferę wpły 
wów kapitalistycznych na te dwa tereny naftowe 
podzielić Może Francy! i Belgii zaproponuje 
me Bor csław , a Anglia z przyjaciółmi zostanie

przy m fc ir  rasy jślhej.
W każchm  iazie dopóki na dyplouialt cz 

nym targu światowym nie zapadnie decYzy*
i kornu do eksploatacji ma ją  przypaść nasze za 
sze zagłębia naftowo, napróżno czekamy roz 
strzygnięcia zagadnienia politycznego.

Oszukują swoje społeczeństwo politycy u 
kraińsey, jeżeli mu każą. w ieczyć w jakaś życz 
litvość zagranirv, jak ludz. się cale spotoczęii 
stwo, jeżeli sądzi, że jakać odcrwami spra 
wiedliwość rządzi światem kapitalistycznym.
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W z im  d i s  f e a i d e g o ! U b ran ia m eskie w iosenne b a rd it) prak t\ czae z d o b rej wełny Mkp. 15.000 ? 16 000  
U b rania sp ortow e Mkp 12.000 d c 16.000 B ard zo  eleganckie ub ran ia w io s e n n e  
w najnow szych k olorach  i w zo rach  20.000 do 25.UU0 Mkp. U b rania czarn e  i g ra 

natow e ze znakom itej m ateryi 29 000 Mko. U b ran ia dla chłopców' wre w s z y s t k i c h  kolorach  i w ielkościacn po cenach najniższych

ftma „ U M t V E R S U M “  L w 6 w J o n e l n M _ a  5 !  p .  (tmczna BataftgD).

daisza dyskusya nad ordynacya wyborcza.
W ARSZ VWA 10 m aja {PA.). Na dzisicj- 

szein poticdzenht Sejmu prow <feo.no dalszą roz 
n.id ordynacyą wybbJCSzą.

Przy arr. 10. p. Nfctfztafltowski wytyka, 
ze miedzy TirHctóTcmi dzmłiiicwnt wyprowadzi i,a. 
kom isy* również dzienniki wyboocfce. Mówca do
maga sic zwiększenia okręgow wy 1 airrzy<■ h w 
Kongresowa? i na Pomorzu i powiększenia licz
by /nandal.ów- dla Ziemi W ileńskiej, dla Z a
głębiu Dąbrowskiego i §1 ąska.

P. Bagiński oświadcza, że nio może jako 
przedstawiciel stronnictwa chłopskiego opowie,- 
dzieł sie za dużymi okręgami

P. Gruenbanm jest zdania, że między Kosyą 
a Prusami ostać sie może tylko państwo polskie 
pie jako państwo narodowe, lecz jako państwo 
narodowościowe i twierdzi, że podział na o- 
kręgi zmierza do tego, Tjf przyszły sejm miał 
większość ozysio polską, w której większość sta,- 
nowiłdby narodowa cleinokracya i ludowcy.

P. Mneicjowścz czyni Grueahinęnowi zarzut 
ze nic- łagodzi antagonizmu, ale go jeszcze z.y-
O f l l l R .

P. Głąbiński protestuje przeciwko przemo
wa. niu p. ■ rrueiibauma, zwróconemu przeciw 
pafrsrwu polskiemu, gdyż twierdził on, że kro 
sv śą złączone duchem rfttóej z Itosyą niż z P o l
ską. W kwesty\ merytorycznej podkreślił mow.- 
ca, że miasta nie są bynajm niej uprzywdlejo.- 
waue, bo połączono je z wsiami i tylko parę

miast tworzy dla siebie osobne okręgi. Tylko 
Kraków, Lwów i Poznań zost.ałv moco lepi8j 
uwzględnione.

P. Liebarman wódz. w d/skasvi jaka się wy 
wiązała dowód że ordynacya wyko cza, doiyczy 
zagadnień sięgających głęboko w życie i przy
szłość państwa. Większość nie powinno bagats.i 
zować praw mniejszości. Dorównując ordynnewę 
projektowana z ordynacją M oracze w skieg), d ) 
chodzi mówca do przekonania, że ta nowa ordyna
cya oddria się o i  zasad1 sprawiedliwości. Prze 
strzegą też przed 'tem, żeby zarzuty opozycyi 
piętnować jako demagogię 1 d  momstracyę.

Po przemówieniu1 p. Fichny, sprawozdawca 
p. Grzędzielski nśw d za się przeciw wszystkim 
poprawkom, a odćpow i;d  ijąc na wywody poszczę 
goinych mówców, stwierdza specyalr.ie cc  i i )  wy
wodów p. Liebermana, że obawa wyrażona przez 
niego, iż Krakóv/ może nie przeprowadzić wła 
snego posła, nie doje pod 5 a wy do wniosku,, że 
właśnie w Krakowie mają się rozbił glo-.y. 'Je 
żeli tak będzie, to będzie to wi lą społeczeństwa 
a nie ordyncŁcyi.

Następne posiedzenie jutro we czwartek, o 
godz. 4. popoł.

Na porządku dumnym jest między rrmemi 
sprawa zaprowadzenia czasu polskiego i głoso
wanie n-ad wuoskitm p. Daszyńskiego, zgłoszo
nymi w dyskusyi fud 1 cxpuse rzadowem.

 *«•--

r i i p o « w » f ? t  ±  r o s y j s k a  z a o s t r z o n a .

S o w i e t y  z a d a j ą  p o ż y c z k i  1 m i l i a r d a  d u l a r ó w .
GftRUA 10 m aja UPatT). W. B. K. Dziś o 

godz. 1.30 w  południu w ■'związku z narada, pię
ciu mocarslw zapraszającym  Scbanzer przyjął 
Uziczerina, który chciał mu wręczyć merr.nryał 
nadeszły ubiegłej nocy z Moskwy via Bfeflki ze 
zleceniem do delegacyi rosyjskiej, którego n a 
stępstwem jest szereg zaostrzeń na odpowiedzi. 
Polecenie to jest następstwem demon.stracyi, któ
re w ostatnich diuucli w yj,m żyły się w róż-1

UPTON SINCLAIR. ~y
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PRZEKŁAD Dr. FELICY1 NCSSIG.

(C iąg  dalszy).

O  tych szcz eg ó łach  dow iedział się  D/.ym od 
jed neg o  z s to ją cy ch  o b o k  i o to  widział przed 
sob ą  to, o  czem  czy ta ł  w g a z e ta c h : n o w ą  arm ię 
ludową, k tó ra  wyruszy, bv o ca l ić  dla świata de
m o k ra c ie !  S ło w a  te w y aaw ały  się D żym ow i p o 
przednio oszu stw em , p u ła p k ą  dla g łu p c ó w  Lecz 
tu oczy  je g o  o g ląd a ły  c u d :  A shłon  C halm ers , 
syn d y rektora  banku s łu c h a ł  ro z k az ów  p o m o c n ik a  
k ow a lsk ieg o , p o zw ala ł  mu s ie  ła ja ć ,  s łu c h a ł  p o 
tulnie gdy ten g ło s e m  targ o w e g o  krzykacha  ry
czał .

—  Na ram ię  b r o ń ! Na ram ię . . ,
B a rw a n y l  B a łw a n y !
P otem  rozluźniły  się  szeregi, ludzie wywijali 

gw ałtow nie  ciężkimi k arab inam i we wszystkich 
k ierunkach.

—• Przez g ło w ę  i n a o o w ró t ,  naprzód, raz, 
dwa, trzy, cztery, pięć, sześć , s iedem , o s iem  —  
o s ie m ,  siedem , sześć, pięć, cztery, trzy, dwa, 
raz i

nyćh okolicach Rosvi Zaostrzenia, które zo
stały wprowadzono ubiegłej nocy na polecenm’ 
Moskwy, dotyczą przódewszystkiem nrt. 7., a ' 
mianowicie żądają one nacyona.-zm yi w for
mie ostrzejszej, dalej dotyczą zaostrzenia żą
dań kredytowych. 01 ecni" żądania te zostały 
zebrane w jeden osobny artykuł., podczas gdy 
poprzednio znajdowały "się. w 'kilku artykułach. 
Zarówno w obocnem brzmieniu ja3c i w pmrwot-

Nie b y ło  ła tw o  wyw ijać w takt takim c ięża
rem, biedny m a ły  C a scy  nie m ó g ł  nadążyć, wy
k o n y w a ł  zawsze tylko p ó ł  o b ro tu .  O g lą d a ł  się, 
u śm ie ch a ł  g łu p k o w a to  i p r ó b o w a ł  n an o w n .

—  W praw o z w r o t !  —  z a w o ła ł  Sycański 
kow al —  N a p rz ó d !  Raz. d w a! Nie rozchy lać  
ra m io n . !  C h a lm e r s !  W y p a d 1 P ch m j b a g n ete m ! 
Kl u j ! K ł u j !  \

Ćw iczenia  te m iały  to  znaczenie , że ci upize jm i 
leesw .lscy  su b jek ci  sk lepow i pizygotow yw ali  się, 
by ostrą , b ły sz cz ącą  stal w bijać  w ludzkie w n ę 
trzności !

—  K t u j ! K ł u j ! — ry cz a ł  kow al, a ludzie 
podnosil i  c iężkie  karab iny , rzucali s ie  c ia łem  
w b o k ,  skakali  na jed ne j nodze T o  b y io  
straszne  ! S t iaszn e i !

1IF

Je d n y m  z faktów, k tóry  w y w o ły w a ł w du
szy D ż y m a d ręczącą  w ą tp liw o ść  b ył widok 
E m ila  E o rs te ra .  Em il  by ł jednym  z je g o  b o h a 
terów '; Em il  s to  razy w ięcej w iedział od n iego 
i o to  on  idzie na w o jn ę  !

B a ta l io n  p o m a s z e ro w a ł  aż do ratusza i tam 
złożył b roń . Gdy Emil wyszedł, Dżvm zbliżył 
s ie  do niego. Młody rysow nik  dyw anów  był 
nadzw yczajnie  uradow any i z a p ro s i ł  g o ,  ażeby 
z nim zjadł obiad. Ody szli o b o k  siebie  ulicą, 
D żym  za p yta ł ,  c o  to  w szystko znaczy, E m il  zaś 
o d r z e k ł :

— T o  znaczy, że p o w zią łem  p o stan o w ien ie .
—  C h cesz  pan w alczyć z N iem cam i ?

tro i, ołinrnie już zarzuconcm, wymieniona jest 
określona cyfra kredytu, kiorego pragną sowie
ty, t mianowicie 1 miliard iKĆarów.

Bi hanzer starał się w ostatnich dniach na
kłonić H.o.wo, aby zaniechała precyzowania w 
cyfrach swoich żądań kredy! owy d i. Powiodło 
mu się przekonać (Jziczerina. i l\ra«sina o ko- 
niecznoći nic wymieniania określonej cyfry. U ti>  
gfaj nrrcY znów została wymieiiiona cyfra w 
osobnym hi i ty kule.

Dżiś przoripoL d iem zbadają eksperci włos
cy, a osobt.o angielscy nowe załączania mcmor cału 
i wypracują propozycye, które będą wieczorem 
zakomunikowane Cziczerirowi. .Jsżeh Cziezmjn 
zgodzi Się na‘ zmianę jaką prz<d lęwezmą eksper
ci i jeżeli do tego memoryału wleczone będą ar- 
tjkuły, wówczas memoryał wręczony zostanie ju 
tro przed po! :d iem. Jeżeii Cziczer . nic zgo
dzi się, wówczas przygotowany przez niego me 
moryat zaostrzony wręczony będzie jeszcze do5 
w nocy. f.chunzcr oświadczał, że w takim w,v 
padku obawia sie n a j g o r s z y c h  r z e c z y  da  
k uiferencyi. Cziczerm przyjąwszy piopozyc>ę 
Schancera' udał się d ;  St. M aigaritta. gdzie zcht 
»prawę deiegacyi rosyjskiej o swojej rozmowie 1 
Schanzerem. Lloyd Gcorge ztmełnie zgcd.ił stf 
na propozycye Schanzera i obccme odbywają sj9 
narady ekspertów, zaś uctiwalone przez nich po
prawki, będą zakomunikowane wi’->czorem Cziczo- 
riiiowi.

PROJEKT UMOW DOBROWOLNYCH W SPRA 
WACH CZYNSZÓW.

WARSZAWA. 10. maia. (Pat.) Komisya pra
wnicza rozpatrywała u s t a w ę  o o c h r o n i e  fo* 
k a t o  r ów.  'Rozpatrywa o  w dalszym ciągu spra
wę urządzenia instytucyi daoiawczych od d-- 
cyzyi miejscowych ko misy i komoniauych. "Wob^0 
tego, że w d/sikusyt z dni a  by.y podzielone, &)’' 
brano podliomisyę, k+ćra ma w jplk najkrótszy!11 
czasie przedstawi i w tym wzgRd.ie swoją opinj* 

Debata nad dalszymi ariykLwami ustawy' 0 
ochrOuie lohotorow będzie Się roczy ta bez przerw ’ <t 

Poza tem przyjęty został punkt piojektu u*> 
ta wy dotyczący u m ó w  d o b r o w o l n y c h ,  z p6' 
wniemi zmianami.

— Ja k k o lw ie k  s ię  to  dziwnem wydawt 
m oże, ch cę  w alczyć z nimi dla ich w ł i s n c g0 
dobra .  Bubel p isa ł  w swych pam iętn ikach , 
jed yną  m o żliw o śc ią  wwwakzemu postępu  w J al 
autokratzeznym  jest k ieska w o je n n a .  I w ‘e ^v 
w to. że A m ery k a  jes t  p rzeznaczo ną , by Nłe 
cOiTi k lęskę zadać. , .i

—  l a k .  ale.. .  Z aw sze ś  pan p rżecić  twierdł 
w prost przeciwnie. m

—  W iem o  tem  i cz ęsto  z teg o  pow od u sa 
się za g łu p ieg o  uważam Je d n a k  w szystko  
z m ien iło  i me w o ln o  z a m y k a ć  o czu  na fakty.

Dżym m ilczał i cz e k a ł  i(
— Z w łasz cza  R o s ja  — od p o w ied z ia ł  ~ 

na n iew y g ło szo n c  pytanie. — J a k i  se n s  ma 
czyw istnienie so c ja l iz m u , jeżeli s ię  przez - 
sta je  pod k o la  m aszyny m ilitarystyczne j ? Bv< 
to g łu p o tą  każdy to  przyznać musi. Jak aż  
dzieją zosta ła  dziś R o s j i?

*-*■ N iem ieccy  soc ja liśc i  , 4,;
—  Z d a ją  sia b yć  ż u p ełn ie  bezsilni, ' ^

na tem . m u sim y  juz dziś uznać, że p o  wię
części nie są oni prawdziwym; fćWółtiCjofliS ] 
którzy nie m ają  odw agi p ły n ą ć  p r z e r w  > 
d o w i ; j a k k o lw ie .  była  te g o  przyczyna, m ^
towali w ła sn e g o  kruju, ani R o s j .  e ^
w istoc ie  żądać, a b yśm y itn dali i e s r :  t  ■
m o żliw o ść ,  zbyt d ro g o  by nas  to  koszto  ;

-  Ależ -  zauw ażył D żym  -  czyz m y a. 
śnie  nie czynim y tego s a m e g o ,  za ^
n i m y ć  S ta je m y  się  patr jo tam i. po piera  y 
kapitalistyczny...  . O rz e k ł
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K l X O  , L E W "

S Z K T M H ! Z R G Ł H D Y
I t z i ś  w  c z w a r t e k  t l  b .  m  F » R E M I B K A

C z ą ś ó  I .  K r a d z i e ż  T o r p c d y j

w  H  A  1  S R  A trak cy jn y  film
amervkahsroli: -«ł»  c m -»■-Bł»> amerykański. 

Kiacrpj osraml Modele wiOBouno firmy r.OG-TJ&Łiii W riETIs ł:

"odpisanie układu w sprawie fi. Śląska 15 maja.
WARSZAWA. lO. maja. (A S  ) Podpisanie 

układu pohfco- niemieckiego w sprawia G. Śląs
ka ma itastąpić 15. b. m ralyfikacya zc-fś w dwa 
tygodnie później W obec tego objęcie polski ?j 
części G. Slastca przez Wi Idze oolsKie p rz .p :d  o 
w pierwszej połowie r. b.

KATOWICE. 10. maja (Pat.) BiurO Wolffa 
nonosi: Na wczorajszem poi: .d ieu u  komisy:' głó
wnej sejmu prusk.ego p. Geppert zawiadomił ko
misy? o  najważniejszych po3ta-:owie! i ach układu 
genewskiego w sprawie Górnego Śląska, który 
ma być p op isan y  przez obie s tro n  w przeciągu 
14 dni. Geppert zaznaczył, że ukt d ma .oTetylko

znaczenie gospodarcze. gdyż regtćuie także wie
le innych spraw, jednakże nie wszystkie. Pozostaną 
jeszcze do uregulowania sprawv, od których za 
leżą stosunki gospodarcze między Polską a Niem
cami. W tym oelu koniecznem jest, jeszcze zawar
cie o g ó l n e g o  u k j a c f u  p o i s ł c o  - ni  e m i e c -  
k i e g o.

W końcu Geppert zaznaczył, że według za
patrywania rządu niemieckiego byłoby pożąda 
nem. aby Niemcy mieszkający w polskiej części 
Górnego Śląska, optowali na .rzecz państwa poi 
skiego j wzrnocni!i przez to niemiecką mriejszość 
w Polsce.

isiiiiiaiKiu aliansu liii? Fisgem a fiu®.
b i s t  0 c c r g e ’ a d o B f H h o u

LONDYN. 10 rnaia. (Pat.) W Izbie gm i za
brał głos Chamberlain f ośw.adczyt, ża w cza
sie posiedzenia otrzymał list, który L !o ;d Geor- 
ge wystosował do Barthou. List opiewa: Drogi 
Panie Barthou. Otrzymałem wiadomość, że an
gielskie dziennik] w sprawo;dmi.i o mej rozmowie 
z panem w sobotę p o p is u ją  mi powiedz' u. 
i e  ententa miedzy Frarcyą a W icftą Brytanią 
stemezyła #się, i że mo1 domćLy wywfmAą na 
miiie wpływ, bbym porozumiał ę i j  z Niemcami. 
Poleciłem Chambaiei owi, aby sprostował tę zło
śliwą wiadomość. Byłbym Panu ba d o w-lzię- 
c *my, gdyby Pan także sprostował to sprawo- 
edauic. Proszę Pana o to ponieważ ha-dzo wyso 
ko cenię współpracę angielsko fra muska abym 
mógł ścierpieć tak fałszywe przedstawienie rze

czy, szczególnie w obwili, która ma tak w ielk e 
znaczenie dla wzajemnych stosunków naszych kra
jów. B y ł e m  z a w s z e  s t a ł y m  z w o l e n n i 
k i e m  e n t e n t y  m i e d z y  F r a n e y ą  a W i c i  
k ą  B r y t a n  - ą  i io jeszcze na cł? rgo prztd woj
ną. Obecnie s ta li się ala mnie ta przyjaźń, tak 
jak di^, kd. d :go Anglika jeszcze ba.*dz'ej cenną 
ponieważ gostala wzmocniona przez wspólnie po
niesione ofiary. Kł idę więc wielki na hk na to. 
aby nic się nie zdarzyło, cooy miało wywołać 
różnicę zdań micdcy nasze.mf wnikjemi ^emokrn 
cyami, na których współpracy opiera się w tak 
wielkiej mierze pokój europejski. Podp, Daw d 
Lioyd G ra  gr.

Odczytanie ttgo listu przyję.o hucznymi oklas
kami.

K w e s t y a  W i l n a  l  M a ł o p o l s k i  t f e a s c i h w d i i i 3 
hętszie z a ła tw io n a  na ko n fe re n c yi g e nueńskiej.

GENTjA. id. maja. (Pat.) Przedstawi u cle mo 
carstw zapraszających zebrali się > godz. '10. w 
Falazzo Reale, aby omówić szereg spraw pozosta

jąc jch  w związku z konfereneyą genueńską i 
stwierdzić, czy te kwesrye m sją być wzięte na po
rządek dzienny obrad subkomnetu politycznego. 

naflSSMJtt!

Emil — to  je s t  wielka ró ż n ica  w tem , do ja k ie g o  
celu o n  p o p arc ia  nasz e g o  potrzebu je . Z n a m y  d o 
padnie b łęd y  na sze g o  rządu, lecz w iem y także, 

m o żem y  to  w szy stko  zm ien ić , jeżeli lud będzie 
Sotów to  uczynić, i w tern leży różnica . D o s z e 
dłem do p rz ek on a n ia ,  że  jeżeli  p o b i je m y  cesarza, 
•'aród n iem iecki wypędzi g o  do di bła a wtedy 
i d z i e m y  m ogli  z N iem cam i ro z m ó w ić  się  ro z 
e d m ę .

,  IV.

Przez chwilę szli w milczeniu*; D żym  u si ło w a ł  
Ą idee p rzero bić  w sw ym  um yśle . B y ły  o n e  dla 
n'ego n o w e ,  nie, żeby ich już dawniej me sły- 
S jał .  lecz mgdy nie s ły sz a ł  ich z ust N iem ca.

—  J a k  .s ię  o jc ie c  pański na  to z a p a tr u je ?  —  
S p y t a ł  w Koncu.
t —  Z o s ta ł  taki, jaki byl i to  w szystko utrud nia ;  
/udno u n ik n ąć  sp oru w . J e s t  już stary, now e 

ec nie zna jda ją  do n iego  przystępu A jednak  
.°W 'n ie n  byl pierwszy z ro z u m ieć  te rz e c z y ;  o j c .e ,
■ :o b y ł  je an y m  ze stary ch  re w o lu c jo n is tó w , byl 

D reźnie  uwięziony Pan zapew nie  nie zna 
^ entięck ie j h is tn r j i ?

Nie — o d rze k ł  D żym . 
n ;7~ W ow ych czasach  fc ie m cy  walczyk o  wol- 

' ‘ oz zostali przez w o js k a  rządow e p o b i ć ,  
Hilk'V Z' W* rew ° ' Ul- jon iśc i  poszli na w y g n a n ie ; 
(jz ^y .iechaio  d o  A m eryki,  między nimi i m ó j 
o u ei  j  . cz dzieci tych w yg n ańców  z ap o m n ia ły  
seo h fyW i .wy ,Ziłdzonej ich ro d z icom  —  m yślą 

U(yn}ęotalMc o  Niemczech, istniejących tylko

w o p ow ieśc iach  i p ieśniach . Nie wiedzą nic  o  dzi
sie jszych N iem tzech, o  N iem czech  królów' k o le 
jo w y ch  i w ęglow ych , k tóre  łącz ą  w s o b ie  ca łe  
ok ru c ień s tw o  feudalizmu z n o w o c z e s n o ś c ią  i wie 
dzą —  łączą  w s o b ie  drapieżne zwierze z m ózgiem  
inżyniera.

Z atop ien i  w m yślach szli aaiej.  Nagle E m il  
z a w o ła ł :

—  W o jn ą  była  dla mnie ob jaw ieniem , naj- 
straszniej.-zem, ja k ie  s o b ie  W yobrazić  m o żn a , je s t  
to tak, tak gdyby się k o c h a ło  kobietę  i m u s ia ło  
s ię  na to patrzeć, iak o n a  wpada w o b łą k a n ie  
i zam ien ia  się  w dzikie zwierzę. 1 ja bow iem  
wierzyłem  w N iem cy z pieśni ro m a n ty czn y ch , 
k o c h a łe m  je ,  b ro n i łe m  ich, nie wierzyłem temu, 
co  p isa ły  gazety. Je ż e li  m yślę  o  tem, zdaje  m.’ 
się,- ze n iem ie ccy  w ład cy  _ w o jen n i  nastawili za 
sadzkę na m ó j u m y s ł  —  że wpływ ich s ię g a ł  aż 
do Ameryki i z m u sił  m nie  tak myśleć, iak im 
się p o d o b a ło  I B y ć  mo*.e, że teraz przeszedłem  
do drugie j o s t a t e c z n o ś c i : me ufam niczem u, c o  
niem ieckie . O jc ie c  m ó j zarzucił  mi to  w cz o ra j 
w ie c z o re m ; śp iew ał  starą  n iem ie ck ą  p ie ś ń :  ..W o 
m an singt,. da la^s dich ruhig nieder, 'b o s e  M en- 
chen haben keine L i e d e r " ; zauw ażyłem  w ó w c z a s  
że naród , śp iew a ją c }  tę pieśń, je s t  tym sam y m , 
który śp iew ając  w k ro czy ł  do B e lg j i !

—  D o  d j a b l a ! —  z a w o ła ł  D żym  W } o b ra ż a ł  
so b ie ,  jak  r ta r y  H erm an F o rste i  przyjął tę uwagę.

M ło d y  ry sow nik  u ś m ie c h n ą ł  się  sm u tnie .
—  Sądzi o n ,  że to  pochod zi stąd, iż w s z y 

łem  m u nd ur khaki.  L ecz  myśli  te p rz e ś la d o w ały  
mme juz od dawna i nagle popchnęły ^ i e  do

Miedzy pismami, 'które mód szły d:> ko;ifereneyi, 
znajdują się rożne propozyeye w sprawie regu
lacjo granicy wschodniej Małopolski, wnioski w 
^prawie BessarabL protest Litwy w sprawie Wił 
na i wiele innych.

Narady rozpoczęto ód rozważania kwestyi, 
czy spiawy te wogóle mają bye postaw'one w 
programie konferencyi genueńskiej. I-loyd Gtor- 
ge oświadczył, że lezeii się chce przyv rńcić pekoj 
i wzajemne zaufanie w Kumple, musi S:ę przede- 
wszystkiem usunąć te kwestve siporne, które mo 
gą narazić zgodę i wspó.działanie narodów w 
Europie wschodniej.

Kwesty® dotyczące Litwy i Galicy i muszą fcyćf 
borwarunkowo traktowane w Genui i upoi ząb

kowane.
Jeżeli subkomuet polit\Tczny wzbrania się zaj

mować Temi kwestyami, wówczas on będzie zmu
szony przediożyć je plenum konferencyi, aby zo 
stała stwierdzona odpowiedzialność każcfego.

Ilarthou oświadczył, że Francy a nie może 
przyjąć zastrzeżenia liiierprelneyi, jakiego so
bie ż.yczy Lloyd Georgu. Delegaeya francuska 
musi się łrzymać ściśle wyraźnie określonego* o
porządku J/.:onnego konferencyi. Aie uchodzi 
aby regulowano \i Genui wszystkie sprawy i 
przekształcano ca łą  Europę.

NiEMCY DCPUSZCZENI PONOWNIE DO NARAD 
NAD SPKAW/J ROSYI.

GENUĄ. 10. maja. (A.. W.) L. George oswiad 
czjjł, će jeżeli *delega.i sowieccy odrzucą me- 
mrryał państw konferencyjnych, wówczas konfe 
rencyę uważać można za zakończoną.

GENUAA. (A. W .) 10. maja. Niemcy którzy 
18. z. m. wykluczeń i zastali z obr?d nref spra 
wą rosyjską, hforą obecnie udział w tych roko 
*va..iach zaprosze ń' przez L. Georgea rS-chauzera 
w tym celu, by przy :ch p imocy uzyskać odpo
wiedź rosyjską na memoryał państw koaiicyj 
nych.

 --
DELEGAT GENUEŃSKI NA POSŁUCHANIU 

U NACZELNIKA PAŃSTWA.
WARSZAWA 10. m aja. — (Tri wL). — 

Dzis delegat na. konl<trem.yę genuernską Zale
ski atoży.i sprawozdanie piezyd. ministrów Po- 
nikowsióemn i został następnie przyjęty przez 
Naczelnika Państwa.
i Ju tro  odhodzie s ię  posiedzenie  hom isvi 
spraw zagran iczny  cip  rm kfórem  d eleg at  gp. 
irueński złoży  sprawozidanie z przeb iegu Tcotn- 
ferenm  i.

decyzyi O rz e c z o n o ,  że je stem  zdolny 'd o  s łu ż b \ » 
m u sia łem  w.ęc i tak zdecydow ać się. P o s tan o *  
witem walczyć i z g ło s i łe m  się  natychm iast .  —  
Em il um ilkł na chwilę, sp o jrza ł  p y ta ją co  na przy
ja c ie la :

—  A wy towarzyszu ?
Dżym na'eżai naturalnie, do tych, którzy uni

kali każdego p o b o ru ,  d o  tych znienaw idzonych 
„markirantó\\ “

W  innym wypadku b yłby  to  Em ilow i pow ie- 
dział i o b a j  by j;by się  u śm iali ;  lecz teraz b y ł  to 
Emil w m undurze khaki,  Emil patr jotyczny, trzeba 
więc m ieć  się  n ieco  na o s tro ż n o ś c i .

—  Jesz cze  m m e nie wzięli; nie je s te m  już t i k  
bardzo o p o rn y ,  ale  tez. n e my ślę jeszcze wcale 
o  tem , by z o s ia ć  ż o łm e rz e m  ; nie m ó g łb y m  znieść, 
by m n ą  tak k o m en d e ro w a n o ,  iak ten cz łow iek  
z wami roba

Erfi 1 śm iat  s ie .
—  C h cę  orzecie  nauczyć się  czegoś.
—  Czy musi tak  k l ą ć ?
— T o  je s t  p o trz e b n e  a nikom u nie szkodzi. 

P od n ieca  nas  tem b iczow aniem , a (ego nam  p o 
trzeba.

B y ło  to ala D żym a tak now e, że nie znalazł  
odpow iedzi.

fC. d n.).
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JYowirry ani a.
Lwa w. 11 m aja.

REPERTUAR TEATRU MIEJ AK. WE LW OW IE:
W czw artek  o  godz. ASO „ G ru b e  ryb y“ , k o m ed y a  w 

8 aktach (go śc in n y  występ M. Frenkla) .
W czwartek o godz. T30 „Pan Geldtab komedya 

w .1 aktach A. Fredry (gościnny wysięp M. Frenkla).
Po kaitdem przedstawieni i witczorneru cz ek a j ą  

wozy tramwajowe lo użytku Publiczności we wszj  stkićh 
teaw n kack

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródedca 2 b:
We czwartek o g. 7\i0 „len czworo*', trageaya ludzi 

głupich w 4 aktach G. Zapolskiej 
— •••—

RE I’ER TU \R TE VTRU NOWOŚCI, ul. S ło n w n a :
We czwartek o godz. 7'30 „Szał irt-łości", operetka 

w 3 aktach Buttvka’ya.
Bilety do teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiaU 

w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w drien zaś 
przedstawienia od godziny 0 dodg). w Teatrze Nowości 
(Peraź Hermanów)-

REPI R T U IR  TEATRU UKRAINSK. tow Besi-U : 
Saiu Łysenki Szaszkiewicza £.

PRZEMYŚL, sala „Domu robntniczego'1 (Zasanie).
Czwartek II maja „Halka", opera w 4 aktach St. 

Moniuszki.
BiOty wcześniej nahjwać można w Narodnej Toi- 

howli
 ■ —

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. T! I.RKA
Czwartek 11 inaja: „Stworzenie świata*1, oratoi ium 

w l częściach
•— —

7. UNIWERSYTETU I,UDOWEGO TM. AD.

drużyn roboczych, transportując na Toeisce bu 
clowy taczki, top a ty i t. p. narzędzia, oiiaruwane 
przez znaną firmę p. M Kiei-skiego w Pasażu 
Mikolascha.

P ’zypuszczać należy, że publiczność Lwowa, 
przez tłumne zjawienie się na Górze Radeckiej 
w dniu 14. maja, oraz przez swoją znaną ofiar
ność uospieszy z należytem poparciem przedsię
wzięciu lwowskich teeh Rów.

POMOC RZĄDOWA DLA MuODZIEŻY AKA
DEMICKIEJ. Deiegat Mmisterstwa Wyziaui Rcl. 
i Oświecenia Pub). T)r. M. Borowski, referent 
pomocy rządowej d,a młodzieży akademickiej, ba
wi we Lwowie i przyjmon-ać będzie internow a
nych w Rektoracie Po'itcch lil.i Lwowskiej w d.i. 
12. maja b. r. o  godz. 12 tej w poK-tf tie.

KURSY AV 41;m .  Na giełdzie ofieyalnej we, 
Lwowie notowano w czoraj: 1 dolar o<l 3.800 
do 8.000, doi. kanad. 0.750, ntarkt niem. 11.2.) 
ilo 18 25, le je  2(>, liry 205, franki fraric. 385, fr. 
belgijskie 815, fr. szw ajcarskie 780, kor. czeskie 
71, kor. attslr. stemp) 0.44,, kor. węg. 4.50,, Ł 
szterhngi 17.000 Mbp. V\e Wiedniu za markę 
(polską płacono 2.05 kor.

OBŁAWA ZA WALUCLARZAMI. W-czoraj 
przedpob d dem sil te oddziały po'icvi okrążyły 
ulice, gdzie girom, d ą się czarty>- gi Alz lei.

Ujęto około 300 W iuiiarzy, których poddmo 
ścisłej rewizyi 'na d?i d-.ińeu połi-cyi. Znaleziono 
u wiełu znaczne ilaści marek polskich, nieco ko 
sztuwności, lecz maro obcej waluty. Wszystkich 
ukarana mała grzywną z j  zatamowanie komunika 
oyi, a ki kuclzi-otięciu znunych walumarzy zam
knięto w aresztach policyjnych od 6 gedun do 
3 dni. ✓

W  czarie aresztowań jeden z waluciarzy zdo
łał się wyśliznąć i wszedł d> sklepu przy cl. Ka 
zimterzowsKiej 1. Z- Jeden z wym Jjw có ^  joli-cyi

to rreiąki Korner. *W szufladzie k d y  sklepowej 
znalez:ono 10.000 mk niem. j  w damskiej torebce

MICKIEWICZA, ul Bouriai Ja  5 (bt^zna Batorego). Cedzący go wswdi z . i  nim i stiwit tkdt, że ryt 
W  piątek 12. b m o godz. 6‘30. przy u i Eourlar, ■
da 5 wykh.d inż. Jaskólskiego p. Ł: „Dzieje pol
n e g o  pieniądza od Piasta pO czasy obecne-'.! i ^ I a r ó w .  Pieni ;d te te zak westyo-.iowano 
W  soóoię, 13. b m„ o  godz. 6‘30 .wtecz. wyk.tri

UJĘCIE WŁAMYWACZY. Z o sklepu Fcigi; 
Kawy przy ulicy Cvl>u litej 1. 3 skradziono 70 
[j.«r obuwia, jak |o podawaliśmy w uh. miesiącu.

wieikie zebrome członów  Czerwonego Krzyża c e - ! ] ’oli(;y;\ stwierdziła,; że ITUcłui Jan  noczurkie,
b * Iwtetc, Aleksander l liomm lat 16 i Władysław.

mz. Jaskólskiego p. t .: „Pieniądz papmrowy".
TYD ZlEy CZERWONEGO KRZYŻA. W so- 

!x>te, dnia 6. maja odbyło się w sali ratuszowej

leni przygotowani i  „Tygodnia Czerwonego Krzy ' | ,%
W . -Praewodoicrąca p. Ę d  'zejowiczowa w- j (î - J '/ 

urótkioh słowach rryteśniła zebranym tego Ty ! *-. 1. ,-C

u/, lai 20, nocą wybuli dziurę w murzo i skra .

wyjamma zebranym tego „Ty -! ™ n' L ° P S" 'ÓJ 5 w . ^ f 1?
godnia", który w d ,  ach 81 -  23 maja odbywa ' ^  ''T ' Pl f  1 £ 2 ? ^ .  ł

w całej Pclsnt. Lwów również godnie \ a  icznm jszą częsc Stefan .»
mniń m, .i „a  /*-. i .» m  a l. Stawowej 1. 2 za bO.OOu m i.,

ująć. Zdobyto jod.n.\k kancelaryę „ntamana“> 
kilka wozów z żyw nością i jujpto kilkunastu ran? 
nych. Pościg za zbiegami trwa dalej,

st
wystąpić, by zebrać jak majwtęł-.sze fundusze d a 
powcjennych oeldw Czerw. Krzyża, a mia owicie 
zakładania porad i, sa tatorjów, ambulatiorjów, 
walki z chorobami zakaźnem1', azn-siatkujacem; na
sze sj> tłeCzeń^two, opieki nad dziećmi i t. d 
Praca jest wielka, bo zadania wielkie.

Zebrać i oświ idczjli gx)iO'*rość popi rania czy 
nem tej alocyi, puczem wybrano prczydvum hono- 
ryrwe „Tygodnia1*. Następnie nastąpił pod i ł  na 
sekeye zbiórkową, koncertową, 'teatralną, artysty- 
czną, kinowa bankową, festynową, sklepową, pra
sową, propagandowa, teatralna.

a pewni!, azęść rozdzieli1 i jiorniędzy siebi°. De 
nys 10 par bucików sprzedała z zyskiem 10.000 
■mk. Lfeji Langer. Wymienionych areszlow ajio 
oraz brata Choin.na Uiib.iła,, który korzystał z 
tego łuptl. Iluk na razie ukrywa się. przed po;- 
licyą.

■ --

] a rn w y ro o z i s i s  6 v d !o  z  [ira ju  ?
D-ożyznę m ięsa spowodowało wywożenie 

Naa^pne posiedzenie w Sobotę d ta 13. m aja’ legalne i nielegalne bydła z kraju. Syndykat
0  godz. 12 w po i dnie w lokalu Czerw. Krzyża,

PRAKTYKI WAKACYJNE W ZAGŁĘBIU. 
NAFTOWEM W BORYSŁAWIU^ P^kkie Towa
rzystwo Po'i techniczne o Jd u ał Borysław, zawia 
damia Słuchaczy Szkół wyższych, że w sprawie 
uzyskania naftowych praxtvk wakacyjnych w Bo-
1 ysławiu, należy zwraaaó się d > własnych Relcto- 
ratow i do Dyrekcji zakładów n auk oŵ ych.

Zarządy oolitoch tik i szkół wyższych tech 
nom ych otrzymają szczegółowe dane oo J )  pLa- 
mi praktyk wakacyjnych, programu kursów nauko
wych oraz warunków wynagrodzenia f  pomiesz- 
czenia.

Polskie Towarzystwo T o b  techniczne, oddział 
Brriystew, naznacza czas praktyk wakacyjnych od 
I-go lin-ea b. r. po 30 sierpnia 1922/ whczając 
w to dwutygoefmowe kursa naukowe, pod kie-. 
rowiiLctwnm i współdziałaniem miejscowych in
żynierów — członków Towarzystwa.'

• ROCZYSTOSC WKOPANIA PIERW SZEJ 
ŁOPATY jxkI b. dj wę II. Domu Techników, odbe 
Gzie się w nudu-dę, dnia 14. rr.aja na Górze Ka-

hodowLany w Warszawie otrzymał pozwolenie 
na wywóz 2.01)0 sztuk nierogacizny. Pozwolenie 
to odstapiiuno spółce kuiriisyonerów z Wiednia, 
którzy jako „zwrot kosztów' itp. zapłacili 80 
marek od 1 kg. żywej wagi, czy i okoio  13 mi
lionów marek.

Pośrednikiem w  tej tn.mvi.kcyi był niejaki 
Stanmvir:k z Krakowa 0(rzvm ał mi od ogólnej 
sumy 30 prc„ czyli wielo milionów. Tak wdeć 
ogałaca się kraj z środków żvwnośei. rośnie 
drozi,zna i nor'za m,as, a  spekulanci zb ija ją  
mająlk i.

B s n d a  „ a ł a m a n a  C z o r t a “  r o z b i ł a
„Atam ar Czort" z Landą awanturników do

konał zamachu w puszczy Białow ieskiej na po
ciąg przed sta1 iftleJi rządu,! klórrw jedudi ra 
uroczy.ność wileńską. Stwierdzono, ze brali w 
tom udział m onarchiści rosyjscy.

Oddziały wojska wraz z pólieya zarządziły
d doej. Tyma za em mł dueż  tochmeka .jRj ustaje pościg w puszczv i koło R btska otld^inł poliryi 
w prac^ nad zwozemem materyatów i narzędzi, natknął s i“ na tę barde. Ii ość bandytów była 
W czoraj u marni przec.ągała ,edna z teclmickich znaczna, rak, żo mo mo .n i Irydo ich osaczyć i

S ta r o s ta  s tr ó że m  p rze e się b io rc y.
Z puv»odu pob>cia robotnika w Skolcm

AV. uzupełnieniu artykułu z dnia 10-go ma
ja  o pobiciu robotnika w tartaku br. Groedla 
w Skolcm  przez p. Szw cicera, donoszę .nastę
pujące szczegóły:

Pobity został robotnik 14-letni zato, ża /.a- 
żądał lżejszej pracy, ponieważ ta, która, wyko
nywał, była dla. niego za ciężką. W odpowiedzi 
na. to olrzynuił silny policzek. Tan Szyi aj cer już 
przedtem Otrzymał trzykrotne upomnienie, ażchv 
poham ow ał s\\ ój wojowniczy temperament, a 
gdy zaslosow ał go po raz czSUrty i ho na 11-leti 
nim chłopaku, ogół robotników liczbie 100 
był tym czynem t.ak v>zburzony, że natychmiast 
zwołano zgromadzenie i uchwalono jednogłoś
nie w y p ro Y vad zić mgo pana z tartaku.

Następnego dnia., kiedy p. S/.wajcer z ja 
wił się nu placu, ogół robotników wezwał go 
do opuszczenia placu, a gdy sie wzbraniał, 
jeden z energiczniejszych robotników wyprowa
dził* go na ulicę.

Ale od czegóż jest. władza w osobie p. sta- 
rostv Gohzcwsklego. Kazał robotnika zaskarżyć 
do sa,du i wyrzucić z pracy, na co ogół robot
ników odpowiedział strejkiem  żądając równo
cześnie ukarania Szwujcera

Zawiadomiony o zajściu pojechałem  lant 
natychmiast, ażeby sp ira lę  załatwić. Robotnicy 
godzą się na pozosiawierno Szw ajoera w służ
bie z tein zastrzeżeniem, że sie to więcej nio 
powlorzy. Robotnik m a tak samo zostać w pra
cy. Pan kierowanie ruchu nie chciał się na to 
zgodzić i dał do zrozumienia, że p. starosta 
tak zarządzuQ .

Zaproponow ałem wiedy, aż* by wybrać sąd 
z dwóch rol)Otników i dwóch urzędników, kb> 
rzy solno pow ołają superarbitra neutralnego j 
nmch ci sprawę rozstrzygną, a na wyrok jaki 
zapadnie, robotnicy w zupełności się godzą- 

1’o.rtraktucyc w lej sprawie trwały 6 go- 
dzin i niu zostały cloprow/adzoiie do skutika 
i naznaczono dalsze pertraktacye na godzimł 
7 i pół wieczór.

Wieczorem zjawił' s ię  sam p. dyrektor 
Kummer i przedstawi Jj, lże zarządzenie powy'ż:'' 
sze me może być zmiemone, bo tak żąda yv&‘ 
dza(!) Kiedy przedstawiłem, że m oja prop<> 
zycya rozwuąże zatarg między roootnikami 'd 
Tirmą spraw-iedliwie, dyrektor oświadczył, żc 
n o  możr być tam sprawiedliwości, gf-Jzie ch,;
dzt o autorytet firmy. A więc sprawiedliwość 
je s t taka, że robotnika, wolno bić, a gdv chodż^i 
o jego.obronę to można sprawiedliwość podepta^- 
A m ożeby tak p. starosta z p. dyrektorem wybra
li .się Ina Węgjcjyi; sjpróbowaii takiej wojowniczoś
ci na, węgierskim robotniku.

Robotnicy sto ią  solidarnie w strejkm i 
trw-ają w nim aż sprawiedliwości stanie się zra' 
dość, a Województwo może zajęłoby się 
im starostą, który prowokuje robotnikó\v i straj" 
ki. M^nhał Sloniowski

okr. sekretarz Zw

3  ruchu robotniczego
§ Z OKRĘGOW EJ KOMISv T Ź W IĄ Ź K ^  

ZAWODOWYCH. Posiedzenie M^yd/iahi W j* 0' 
nawtŁego odbędzie się w piątek dnia 1 2 . ru0) 
b. r o godzinie 7. wieczorem, na które zaprasz 
się tow.: Bajlita. Czuczmana. dra Dręgirw LCf^’ 
dr. Her-dhtala, Heha, Horodyńskiego, Kordy011 
Maksamir a Hoffmana, Rapaka, Sterna. Zarański 
go. Andreau.ica i Żeleszkiewieza. "Zwraca sfę u 
gę, że na porządku dziennym są sprawy b ^ r j l  
ważne, — punktualne zatem przybycie wszy*40^ 
jest konieczne. Uchwały zapadną bec względu 
ilóść obeicnych. < ,

W ę g l o w s k f  przew. B ł o n  i o  w s k i  sekr- t 
§ BACZNOŚĆ CEGLARZE! Z powodu akć£ 

cennikowej należy omijać Lwów a* do <.vcIwo £4*
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Jak okradł się ludność i państwo.
N i e s ł y c h a n e  n a d u ż y c i a  w  r a r o s k i e m  b i u r z e  O d b u d o w y

,,.Z Raw y Ruskiej otrzymaliśmy informacye
0 poLwomych nadużyciach, jakich  się dopuszcza
no w TKwiatowym biurze odbudowy kraju. K ie
rownikiem tego biura jes t Franciszek Marszało- 
'Yicz. R iąd zit się. on zupełnie samowolnie i to 
lerował różne nadużycia, popełniane przez ró- 
ihio osoby przy wydaw .mm materyałow dla p#- 
3zfcodo\Minvch. Na szereg skarg wilie,aonych 
przez poszkodowanych, z ram ienia policyi wy
jechali ze l.wowa wywiadowcy Pysznik i OJ 
szański, \\T czasie, rozmowy Marsza łowicz wspa
niałomyślnie ofiarował wagon budulca,, który 
chciał w ysła,. do Lwowa dla, jednego z wymie
nionych. Mówił to ’z  gestem, jakoby to b y ła  
bagatela.

W śledztwie stwierdzono, ż.e w księgach 
tego biura uwidoczniono znaczno ilości budul- 
'a , któi y rzekomo wydano różnym osobom. Oso
by te jednak nie prosiły nigdy o przydział;
1 budulca tego nie pobrały. Widocznie poszedł 
Mi na pasek

Znaczna ilość osób bogatych i nieupraw
nionych do pobierania budulca, otrzym ała z 
tęgo biura znaczne przydziały drzewa. Znale*, 
dono a  nicli 

r
inateryał wartuści miliardowej,

Mory ci szczęśliwi prawdziwie potrzebują cym 
biedakom sprzedawali po paskarskich cenach.

Bezdonuó, którzy na wojnie stracili durny 
1 obejścia byli cynicznie wyzyskiwani pr/.ez rń- 

aferzystów.
M łodrinderz B etfnarozyk, magazynier tego 

DHna, był w ysłany do sporządzenia wykazu, 
Mo rzzcczywiście nie posiada domu. Pan ten 
Przedstawia! się. ludności jako rzeczoznawca i 
poprawnie czynił pomiary domówti t,. p. obiecu 
jSfe złote góry interesowanym. Za swe czvnnd.« i 
'"ryhidzał on świadczeniu w jiaturze. Z jed- 
bej odko wwi Huta t lliedyńska pobr ił od 28 
^spodarzy

6 pFłnych fur artykułów spożywczych

3 s£ // r o z p r a w .

JESZCZE ECHA WOJNY UKRAIŃSKIEJ V
W  c z a s ie  w alk p olsko- ukr o  G a licy ę  w sch ó- 

26. s ty e z .u a  191 9  r  w k ro cz y ła  a rm ia  d o !  

d o K ry sty n  o p > n .
D o m ieszk am a S tefan ]i M ącak ó w n y z g ło siło  
w ie cz o re m  na k w a te rę  dw u ż o łn ie rz y  po!, r.iz- 

y ^ d o m e g o  n azw iska, p ro s z ą c  o  n ocleg. lyn rcfla -  
jh t  jednak n a rtą p it n ag ły  c d A r ó t  w ojsk  polskich  

godiz. *3. r'ano, lijknrińcy zajęli z p o w ro te m  
F^tynojpok
L |  Żó tonerze śp iący  w  dom u M ączków ny, nie 
re& hcrow ający n ic  z łeg o , znaleźli s ię  tvm  s o o s o -  
re1*1 w  p u łap ce . K ie d y  o  ifo d z  8  ra . o  w yszb  z d o -  

n iesp od zian ie  zetk nęli s ię  na z a k rę c ie  u licy  
7 ^  w  ok o  z  *2 żołn ierzam i ukr. i z r o z u m ie j  
t  w g ro z ę  p o ło ż e n ia . Je d e n  z nich rz u ć  ł siy  n a  
i  ^btniast d o  trojaczki, d  u g i * o d rz u cił k a ra b in  i
P^hiósł ręcs da góry f zaworuł, że się poddaje. 

2 strzały. Jeniec trafiany śmiertelnie osu-

obydwaj L^raińCy złożyli się ku i 'mu z ka- 
jrow z odległości 20 kroków i < d lali równo-

ta} .
p sł f  na ziemię, wtedy zaś jeden z i litrairców 

Dubyk kopnął dwukrotnie dogorywającego 
sJ*fł* z niego płaszcz wojskowy, poczem rd szedł 

dopnie z swym towarzyszem
pewhyfn czasie inni żołnierze ukr. orzeero 

Ulicą, ściągnęli z ostygłych już zwłok żoh d o-  
g] '"'^sztc ubrania, zostawiając go carkn m na- 

aa briłcu, gdzie jeszcze przez d ug i czas

Się Duhyk, po zakończeniu wojny, włóczył
i fałszvwem nazwiskiem pn 'pow. siS ala&ńn

wykorzystując łatwowierność lu-
 ̂ których pod różnymi pozorami wyłudzał 

Ogłaszał się u kilku gospodarzy, o  któ 
wietLiał, że zna dają się w are 

ją  ̂ radu s ikalskiego i prz-d.tawiał im, że
'J4uejVv?/sł’WlJ z w iezienia p rz e 2  Druta lub syn a  
^b ^ ó r a  p ro s i o p rzy stan ie  m ir u b ran ia

ptłeoię d z j .  bym  sp o so b e m  u d a ło  m u  się  w  ku

które mu bezpłatnie interesowani odwieźli do 
domu.

Inną pijaw ką był Mojżesz Schaf, z Nici- 
,mirów a, dostawca dla biura odbudowy kraju. 
Pan ten już za czasów austryaekudi ^zarabiai" 
w Tym interesie,( ‘to toż dorobił się 18 domów 
murowanych i .parę willi, które wynajmuje letni
kom. Żacteu zniszczony na oj nie gospodarz; 
nie mógł uzyskać budulca, nic opłaciwszy się 
sowicie Schalowi. Wnoszono wprost podania pod 
jego adresem ,,'a on sam ojlhierał asygnaty na 
materyał. I zęsto p łacił imercsowan\ m mało 
kwoty n. p. 4.000 m k., gdy wydany niatcryąl; 
przedstawiał w artość 0U.U00 mk. Przy wydawa
nia zatrzymywał dla siebie czasem . połowę 
przyznanego budulca, zam iast desek wyćLawał 
belki, a często sam pobierał na swą korzyść 
budulec, bez wiedzy proszącego. B rata  swe
mu w "sta ra ł się o 70 m. kubicznych budulca, 
gdy tymczasem dla nędzarzy wydawał najw y
żej 5—10 m. kubicznych drzewa. Na razie stwier
dzono w kilkunastu wypadkach nadużycia 
Scliala. )

Dawid Hirsrhfbfd prezes knhału, komisarz, 
rządowy 'Yienlirowa, oraz dostaw ca desek dla 
biura odbudowy kraju, również „ima nieprzzy- 
jem ności". Stwierdzono, że w trzech wypadkach 
pobrał od interesów anycli w ięcej o 1-0 procent 
od w artości w wlanego mutoryułu, której tu nad
wyżki i7ie powinien był żądać. Policya aresz
towała Bednarczyka, So lid a  i 1 lir.se h fol da. ,Ied- 
nakow-oż thvóch ostalm ch na drugi dzień w - 
puszczono (P) z więzienia sa.dowcgo. śledztwo 
dalsze w loku i prawdopodobnie nastąpią d:\l-. 
sze areszlow.mla.

W ostatnim czasie jest już drugi wypadek 
skandalicznych imdużyć w biurach Odbudowy 
kraiu. Miliardy ze skarb u pań.-, twa toną w kie
szeniach aferzystów. Gospodaruje sie tak, juk- 
gdyby nie. było kontroli i odpowiedzialności za 
zbrodnie.

ku wypadkach uzyskać gotówkę, garderobę i wis-, 
tuaiy

Oprócz phwy ższvch nrzestepstw dopuścił się 
Dubyk w pażdtierniku i listop' d i*a 1921, 1 iku 
drobmejszych Itr dzieży.

Ostatnią wTeszclie sprawką Di bryka była pró
ba uioaesc zk! z więzienia kamiuaeck.ego na snół- 
kę z drugim wiezniem Unickim. W  niewyjaśnio
ny sposób zaopatrzyli się obaj towarzysze nie
doli w piłeczkę stalową, którą w nocy przecięli 
kraty, puczem usiłowali zbndz przez okno przy 
pomocj’ liny skreeoiej z k}aków. Straż więzien
na przy chwyciła led^ak Dubykd i cdrremnila pró
bę ucieczki, podczas gd r szczęśliwszy Unicki wy- 
dosatł się na wolność pomimo pościgu, który na 
tychmiast zarządzono.

Powyższe czyny karygodne Dubyka są przed
miotem rozprawy, toczące] się przed sąd -rn przy
sięgłych. Główną zbrodni i zarzuconą oskarżone
mu jest zasadnicze m nd'rshvo. ktorego dopuścił 
się na owym )eń.cu polskim w Krystynopolu, a' 
d> którego Dubyrk absolutnie się nie przyznaje. 
Składa on całą winę na *wego towarzysza, Niżni 
kowskiego, klóry w mii-dzyczasie zmart. Do lim 
n;, *Ji przestępstw częściowo sie przyzmlje.

Rospraw-a kieruje s. s o Góttinger, jako os 
karżyciel pubhczny występuje ppnok. Paklikow- 
ski, broni ad w. dr H. Schwarz,

I —

RABIN PRZED SADEM.
Donosiliśmy już przed Włku tygod nami o 

sprawie rabina łopatynśkiego Hemerlinga, a-^karżo- 
nęgo o wydawanie fałszywych metryk osobom na
rodowości żydowskiej z b. Królestwa, które tym 
sposobem uchy lały się od powinność wojśkownj.

Ponieważ Ilemerling do wmy się nie przyzna
wał, zarządzono ekspertyzę rzeczoznawców, która 
jednak nie data pozy ty wnych wyników. Część eks
pertów dgnoskowala pismo na inknm  nowanycn 
dJiumentach ;ako pochi dzące z r ę t1 obwinm 
nego. inni natomiast zaprzeczy i >emu s.anowczo.

.W o b e c  te g o  n a w cz o ra jsz e j ro z p ra w ie , t r y 

bunat p^d przewodu sędz Sochy, wydał wyrok 
uwalniający po-cL-d. ego, dla braku dowouów 
winy.

B a n d y ty z m  szale je.
Między Łapami a ‘Szepietowem znaleziono 

trupa pewnego reemigranta z Ameryki którego 
nieznani bandyci żam n dawali i ot-rabówali z do 
tarów'’. K ierów  tk posterunku połicyi ZuDert w 
Szepietowie poszuKując za mordercam1 na sta- 
cyi kolejowej, zauważył trzy podejrzane d -wi
dna.* Ma wezwań do kancelaryi w Celu wy Legi ty mo- 
wianie się błystvawicziu3 wyjęli rewolwery 7  slrzat 
fami zabił Zubeita, a  iężko zranili Maryana W y- 
ganowakiego, naczelnika stacyi i uozorcę kolejo 
wego Brzozowskiego. W . zamieszaniu mordc-rcy 
zbiegli.

Przedwczoraj wieczorem do po< i ngu o9Óbo 
wego zdążającego do Lwowa, przed stacyą Żół- 
tańce, wkroczyło 6-ciu bandytów, uzbrojonych w 
rewolwery, palki i żelazne drag’. Pcd groźbą 
śmierci zażadalbcd podróżnych wyda aa ,m pie
niędzy. Gdy ci poczęli oporować, bandyci las
kami i żelazem pobili: Teodora Nah.rnego, M> 
chata Ziembę, Aleksand-a Rzeźinka, Jana Grzywę 
z Witkowa Starego i Wasyla Treszczyniaka, pa 
rocha z Baryiowa.

Tuż przed Żółtaucami opryszle poczęli wy
skakiwać z pociągu, lecz jednego z nich przetrzy
mano. Na peronie w ścisku' bandyta niesp-cd danie 
uderzył naczelniKa siacyi tak sd ue, że te i upf.di 
na ziemię. W zamieszaniu d ten opryszfk zdoiut 
zbiedz. Pobici, a nflydry turni jeden ze złamaną 
ręką, żosali ztaopatrzeii w szpitalu we Lwowie.

Policya zarządziła poszukiwania za zbiegłym..

7 B k U Ł S Ł Ł M Ł ,

Na Sezon Wiosenny!
ftajw^kwinifliejsze stro je  damskie 
jedynie najnow sze modele z a g ra 

niczne o ra z bieliznę dam ską
poleca

0 .  E i s e n b e r ] '
L m i ą  J d i l c i lo f i s i t a  11 a .

ADWOKAT Dr. NATAN KORKES,
obrońca w sprawach karnych prowadzi kancelaryę we 
Lwowie, przy ul. K osch tszk ł 4  (wspólnie z adwokatem  

drem  Leonem  N adlem ).

ZA K Ł A l) D EN TYSTY’CZN Y

ST AN ISŁA W A  T 0 B 0 Ł 0 W S K IE G 0
1 wdw, św. Anny 3 (Janowska 4) przyismije od 9-1 i 3.0

Ostrzega sie r :  ’ ' .
piekarni przy ul. Podzamcze 11 4  
od p. Grossmaiia, gdyż sprawa 

jest w proeesie.
Konsuin robotniczy „ S o lid a rn o ść ’4

L w ó w , ul. K o tla rs k a  1. v

B a n f c i n c t a i t  B U s u n i z n n
n apasą1 

K A Z IM IE R Z  C Z A P IŃ S K I  
P os^ ł n a  S ejm  
Ctna mk 250.

Jo  nabycia w APmjustracy r „Dzaermka Lud.'*

14864183
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W sprawach tego działu 
odnosić się naleiy do 
Kom isy! Zw iązku K as  
chorych  M ałopotSki i 
 Slą*k« — --------

L W Ó W  
ul. isopermM I. 26, II. p. Dział poświęcony sprawom ocurony i Bbezpieczenia p n f MjącyclL

Wychodzi 
r a *  a a  t j  d ą s i e *

jako Organ 

Komisyi Zw*ązKS K*»
oia chorych.

~fU MOC!1

Ubezpieczenie rolnych robotników
Kiedyśmy niedawno p sali o psuć,u ustawy 

o Kasacu chorych wyraziliśmy obawę, że nas 
lesszczt pewr.ie różne mesp idz.anki w tvm kie
runku, czekają. I nie pomyliliśmy się Jeżeli chodzi
0  to, aby cos dobrego zepsuć, aby zniszczyć z a 
rodki dobrych jntencyi i czynów, to żawszs m o
żemy się z sejmu spodziewać wyników az nrd > 
wydatnych. A z wszystkich czynów społecznych 
specyalnie wszystko to, co ma służyć pracującemu, 
co ma ułatwić walkę o byt klasie pracującej, co 
ma przynieść korzyść tvm co się trudzą dia 
społeczeństwa, znajdzie zniszczenie i zagłcd j od 
tych, których obowiązkiem jest Rzeczypospolitej 
dać silne 1 1 trwałe poditawy bytu.

Nierawiść ku klasom pracującym, znajdująca 
wyraz w szkodliwych d'a nich postanowieniach, 
to łącznik najbardziej zresztą sprzecznych inte 
resów i dą/.eii. Zwalczający na kaid m polu1 lu 
dawców Związek wszettmolsko - o -decki idzie 
ręk-j w rękę z nm , gdy się ma szked? wyrządzi: 
pracującym a schlebiający tubo trikom chłopi, gdy 
im trzeba uzyskać coś dla reformy rolnej, pluną 
w garść i ida w bói zaciekły, gdy trzeba zwalczyć 
pracującycn. f [ I | jSPfj D? [?! jfj

Objawem najnowszym tej nienawiści jest przy
jęty jUż w komisy i ochrony pracy wniosek n i 
zniesienie ubezpieczenia pracuiącycn na roli i w 
lesie.

> Zawsze czuliśmy, ze początek ruiny ubezpie
czenia wyjdzie cd chłopów. Oni 4o objęli w Pol 
sce role szlachty austryaćkiej i ju-krow prusk.ch
1 oni dą stale i ciągle na tę modę, którą szły 
tfc' dwie klasy w państwach zaborczych, ,XV d der 
Konig absolut, wenn er uuseren Willen tut“ 
wol iły pruski? junkry i szlachcice Habsburgów, 
a konstytueya polska tak długo u naszych junkrow 
ma walor i znaczenie, jak długo bro-u ich inte
resów i dochodów. A zresztą co im po marnych 
słowach, tej podstawy istnienia państwowego, co 
im zap lwiedź ochrony pracy; i ubezpieczenia pra 
eujątych w tej k.jnstytucyi tak bezsprzecznie usta
lonej — wszak przez to zboże, nie będzie d.oższe, 
wyzysk nie bodzie pmnno . 0 ’y, więc Dręcz z ta 
kimi nie przynoszącymi korzyści frazesami!

Bo frazesem dla tych wrogów pracy wszystko 
to, co żyjącym z pracy korzyść przy nieść może. 
Radzibyśmy, aby k irmsya ochrony procy p diia 
do publ *znej wiadomość brzmienie tycn p tycyi, 
jakie z pewnością za ir.icyatywą posłów' doszły 
do niej” w sprawie ubezpieczeni i rolnych i leś
nych robołr-iów. Radz:by;my, aby społeczeństwo 
się d iw hdualo, jukiem' wyzwiskami i obelgami 
traktują g .spod trze wiejscy swrruh robot ników,, 
jak oni o ich p n ey  i trudzie, o ich życiu i bycie 
sadzą. — „Matołki", ^żebraki", t zawo!oki“ — to 
są najporządniejsze wyrazy — a Wynik: ,.niech 
oni zginą, my dla nich na opiekę pieniędzy nie 
damy

A kons^tueya każe się opiekować pracuja 
cymi, każe ich chronić — a gdy rzeczy takie 
przechodzą w oojmie i jego komisy win to rząd 
konstytucyjny cierpliwie to zro ii '  me uważa za 
obow.azek wyciągnąć z tego konsekwencyi.

Konsekweneye muszą więc wyciągnąć pracu
jąc"/, I ci z rob i ci z fabryki, i kopalni i warsz
tatu muszą, jednolicie stanąć w óbroue konstytu 
cyą zagtvarat.towa.nego prawa. Bo co dzisiaj gwoli 
chłopom i panom uchwala się dla rolnych i leś- 
lych, to jutro gotowe stać się prawem dla in
nych gwoli fabrykantom lub innego typu paska 
rzom Dlatego zawczasu wszyscy winni stanąć 
do'walki o dooro swoje, o prawo dla pracy. —  
A Zarządy Kas muszą zaraz pouczyć wszystkich 
interesowanych, o co tu "dzie, zwołać zebrania 
Rad i czołnków i wskazywać na grożące mebez 
pieczeństwo i na jego skutk. Bo i rożne Gdyki 
i inne w szacie robotniczej kryjące się zdrad iwe 
elementu muszą być pouczone i odstraszone. ‘Mu 
sa nastąpić ruch żywy i simy. któryby sobie wziął 
n  zjadam * jfflszczeoie w .zarodku zamiarów szko

dhwych dla ubezpieczenia. Zarządy i Rady Kas 
muszą prowadzić tę aKcyę i nie ustawać w wal
ce o całość ubezpieczenia.

O pieka nad ro d zin a m i
ubezpieczonych w Kasie, zwłaszcza w przemy 
slowyeh okręgach staje się coraz trudu'3jszą do 
wykonania.

Ujstawodawca, kierując się względami zasad, i 
czymi, oznaczył wytyczne dla tej opieki jasne j 
proste. Powiedział o i  wyraźnie, że członkowie, 
rodziny mają prawo do opieki o tyle, o ile są na 
utrzymaniu zupełaem Ubezpieczonego. A że ta 
zależność od utrzymującego nnjbatdbej się ujaw
nia w wspólnem mieszkaniu, więc uzależniono 
tę opiekę od wspólnego zamieszkan.a z żywicie
lem. Jedny wyjątek, jaki p d tym względem a 
stawa zna, jest żona i dzieci. Bo gdy utrzymania 
żony i dzieci jest obowiązkiem ojca rodźmy, więc 
bez względu na to, czy razem mieszkają czy nie, 
żonie i dzieciom opieka się należy. Lecz tu o- 
grat.iczono tę pomoc na tvch tylso co mieszkają 
wprawdzie dłzidnie od ojca. ale w obrębie Ku 
sy. Nie umiemy wprawdzie ocenić, jakie motywa 
kierowały ustawodawcą, gd/ to nakazał — ale 
gdy c hi dd ta o pt-aliiczne w* robot..iątych sferach 
wypadki, gdiie się małżonkowie s fa r u ją , to n;2 
możemy się tern specyalni? zajn\owa\

Ciekawcm jest to że i ilerpretatorzy 'ustawy 
a więc Zarzadv Kas i w t;d :e  nadztreza wyczy
tały w ustawie, że i członkowie rodziny msją 
tylko prawo wtedy d kj pomocy "Kasy, jeżeli m ie
szkają razem z żywicielem w obrębić Kasy. Te 
go przepisu że to miesżkame wspólne musi być 
w obrębie Kasy, rćgdzie w ustawie n*a ma. ot, d 
wynikają liczne nieporozumienia.

W idie naszego zrozumienia, mieszka pracu 
jacy tam gdzie przepędza czas wolny od pracy. 
Jeżeli więc ktoś pracuie w sanockim, a rodzina 
lego mieszka w liskim powie/e, i on niedziela 
i święta tam z rodzi i j prz''p,d :a, jisdą.c zawsze 
w sobotę wieczorem do d n n i  — to mieszka razem 
z rodziną w lisk;m powiecie i tam sic r d. inie 
na koszt sanockiej Kasy należy pomoc. Tan rzecz 
tłumaczyliśmy i tik  dzisiaj rzecz pojmujemy.

Władze c-adzrcze wydały nam już różne opinie 
w tej sprawi*. Pierw otnie 'w y jaśn i Departament 
pytaiacej się Kasie, jakoteż Kom isu Związkowej, 
żc okręg Kasy jest co innego, a obręb Kasy co 
innego, żona i dzieci muszą mieszkać w' okręgu 
Kasy, t. j. w tyrr powiecie, który Kasie w opi ‘ko 
oddano, jeżeli ni? mieszkając z ojcem mają mieć 
prawo do pomocy Kasy. Tjbn.bem Kasy nazwala 
opinia ten obszar, gdzie Kasa ustanawia pomoc 
dla swych członków" i ich rod n. ,Jeże’i więc dr o 
hobvcka Kasa naorzykład ma radony ezionków 
zamieszkałych w stryjskim powiecie i tam dla 
nich ustanowi pomoc lekarską, to tam sięga obręb 
działalności Kasy.

Takiej iuterprctacyi Kasy ani rusz zrozumieć 
ani uznać nie mogły i nic chciały. L'jsfanow'icni2 
lekarzy w obcych ourrguch jest prawue1 iTcrr.ozliw?. 
a r.a podstawie zasćd ustawi' zupełni? niepotrze1 
bne. l./tawa ma wzajemno ;ć Kas i poco droho 
bycka Kasa ma w stryjskim powiecie mianować 
i pilnować służb' lekarskiej — jeżeli ustawia po 
wiada, że na żądru? członka m isi stryjska Kasa 
dać pomoc no rachunek Kasy d ohobyękiej. — 
I szły do włcdzy pytania (ferie j i teraz wreszcie 
znowu nadćszła nowa opinia władzy nadiorczej' 
i to diametralnie przeciwna, bo w e d l e  t e j  o 
p i n i i  n a l e ż y  s i ę  c z ł o n k o m  r o d z i n y  
p o m o c  t y l k o  w t y m  w y p a d k u ,  g d y  m i e 
s z k a j ą  w o k r ę g u  K a s y .

I chociaż to jest tylko opinia, a opinia ta me 
wiąże Kasy, b> iviko rozporządzenie mogłoby 
być wiązą/cem, to jednak Kasy r. d *by się stoso 
wać do opinii władzy nadzorczoj, a to im się

czyni wprost niemożl1 wem. 'Niemożuwem jest ^  
okręgach fabrycznych, kopalnianych lub przemy* 
słowy ch krzywdzić trzy czwarte członków. A gd^ie 
niegdzie nawet i więcej cztanków ma rw&z\ny poza 
okręgiem Kasy.

Przyjeżdżają do limanowskiego powiatu do 
roboH* w poniedziałek rano, a w soIxitę wioczorem 
do sąd z.kiego powiatu do domu jaaą. A jadą 'f 
tern przekonariu, że na podstawce ustawy mają 
pewność że gdy im ktoś w domu zachoruje, to 
Kasa sądecka d i pomoc potrzebną i kłoootać sie
0  to nie potrzeba. Tymezrsem od ' ia Depor-am®1 
ł u' powuado, że tak nie ma być. pozbawia on  ̂
jednem pociągnięciem  pióra wszystkich takich 
członków' rodziny pomocy.

I pytają nas Kasy interesowane, co czynie 
teraz. W iec najpierw powiemy im, żo po tyW 
wyjaśnieniach, któreśmy Im w , Ochronie Pracy* 
dawali, należałoby się tych wyjaśnień trzymai.
1 nie pytać się nikogo o op nie dalsza Bo jjytanlc 
takie wzbudzę prze d ..wszysCdem podejrzenie, «e 
Kasa nie chce świadczyć, o  iłe tylko można ni-# 
świadczyć a następni? na kaid? pvtar’e dk>stajc 
się odpowiedź -  a to nie zawsze przychylną 
dla sprawy.

Mimo wszystkie npi.iie i orzeczenia bedzItmY 
zawsze bronili zasady, że ustawa me ogran c*a 
potno:} dla mieszkających razem z członkiem U3' 
sy na okręg Kasy. "Tego przepisu w usatwie n'e 
ma. Chodzi tylko o interpretacyę togo wspólre^ 
micszkn.ii. Pracujący, który noce całego tygodni 
przepędza w baraku lub jakiejś gospodne, a n’.c * 
dziele i święta razem z r:. d aą, do której do
jeżdża, mieszka w d e naszego pojęcia z rodziną* 
a nie w tvm baraku. A jeżeh tak inlerpretujeh 
wspólne mieszkanie, to . rzecz sama byłaby 
latwiona, bo przyznać wtedy mus:mv członke13 
rodziny pomoc. Som oc tę musi św ::d  zyć leka  ̂
Kasy, w której okręgu to mieszkanie się z n a jd u j3 

na rachunek Kasy, w 'której żywiciel jest ubcz 
pieczony.  ̂ '

„In Ju b rs  miiius" (w wyp-tf-ach wąfcpłjw^ 
iść dragą łagotł ości) — powiada łacińskie PrẐ  
słowie. Dość nim wrogowie ubezpieczenia ust^ 
wę. psuia, me psujmy jej jeszcze sąmi, dałej 
kając śjfipotEiwydh d.a fbezpieczonyćh Opinii n  
terpretacyi.

— —

W  sprav4-?l8 Z w ś ^ z k ó y j ,
Zaizucają ram Kasy, żeśmy źle u czynili- 

dząc się na rozdział Związków. Sądzą j.
Kasy, i to poważne, ż e je d c i Zwią/ek na b- '  ^ 
nicę auslryat.ką odpowiadałby bai ziej iet*r® 
Kasy i naprowadzają w  o o t o  ie swego 
argumenta jak np.: większa z a s o b n o ś ć  )e 1;jj.  
Związku, brak sił fachowych do prow Jten ią  
k u  Związków, jed loliiość w przeprow; dceniu 
gend przez jcdrolfty nadzór i t. d1.

Z ie nasza rzeczą w dndzjć w tc arguai' ^ 
każde poparcie tego lub -o w ego argunientu . 
jego uznanie mog oby uchod; ić za obronę uflS' ^  
interesu. P iwiedzianohy mm że chcemy zog ^  
wszystko i nadal prow sdiić sprawy w ic° ne _ ,/a 
ku. Już Drzy zawiązyw ;* . :u naszego zrz ^  
odzywały się glosy o  peddał kraju. P r,*v. - y cj 
właśnie te Kasy które -o tym podziale nsfe ^ e\, 
mówiły, najm ’j \vstx)łdzialalv w^afcsj^

dJ*
Na konferencyi wspólnej postawił _na™ 
wnuosek, aby tak Związki podziahe, lav  ̂
stało, a kierowdł się następującymi " "  ? ^  
t) Obecni na'konferencyi reprezentanc 
chod. mh żądali osobnego Zwiaz» i 
wa. Liczne Kasy z ac h od n ie  me spemi. _ f

ie spełniały z • .3ZJv-
one spełnią predzej ten obowiązek w o c » i \^et̂  
krakowskiego bo będą musiały i Zwiąże,'4
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Z  p a s z a l L k u  k o l e j o w e g o .
zmusza* 3Y P o d z i a ł  taki ułatwi l  mru zw ązko 

spełnianie obowiązków, bo mnejszy zakres 
ferytoryalny da się łatwiej obsłużyć. 4) Torozu- 
toienie między Związkami będzie mogło być prze
prowadzone, gdy znajdą się w obu Zw ąźkaeh 
BJpowiedri** siły fachowe i dobra wóla ab prze
prowadzenia takiego porozumienia.

Te względy, a prz 1 wszystkiem dobro Kasy 
L Jeciiy  naszemu delegatowi wnieść pcd.iał te 
tytoryałny. Obecnie, gdj’ da tego poikiaiu przy
stąpić mamy, zaczynają się w niektórych Kasach 
W izie wątpliwości. Naprawd; nie pora na to. 
Trzeba dążyć do tego, aby jak najprędzej prze
prowadzono ukonstytuowanie obu Zwiazkcnv 
Trzeba się srarać, aby wszędzie < dyowledmo wy-1 
kształcone sdy objęły agendy Związkowe i aby 
te agendy po porozumieniu się Związków istotnie 
.^godnie i jednakowo w czyn wprowadzone wyszły 
Kasom na pożytek. Trzeba, aby jednostki kieru
jące tym ruchem Związkowym nietylko dały i ni - 
tyatywę do ustanowienia Związku na wojewćd 
iwo krakowskie i kieleckie — ale aby także przy 
Czyniły się radą i pracą d , wprowadzenia iego 
Związku w życie. N e wolno tłumaczyć się z a ję 
ciem tern i tamtem, gdy się rzecz zainnyowato, 
trzeód ją  tawze przeprowadzić.

A gdy ona będzie przeprowadzoną, to się 
Przecież oba Związki porozumieją i prawdopo 
dobnw nie wyniknie1 sfckod i z t*ąg«o podziału. Ra 
<fe’byśmy, zwłaszcza ze wzgiędi na te Kasv, któ- 
•'e chętnie z Komisy a współdziałając, w r inj po 
Pioc miały, aby rychło nastąpiło ukonstytuowanie 
dę Związków i współpraca Tch się rozpocząć 
Ptogła dla dobra wszystkich interesowanych Kas.

Sądzimy, że to nasze wyjaśnienie wystarczy 
Kasom interpelującym nas w sprawne podziału

-- -------

W Iwoniczu
b ę d z i e  w t v m  r o k u  f u n k c y  o n  o w a l  d o m  
* d r  o  w i a K a s y  c h o r y c h  w K r o ś n i e  d l a  
W s z y s t k i c h  K a s  w k r a j u .

Krośni-niska Kasa chorych wydzierżawiła od 
"■mścicieli willę i urządz la w niej sanatoryum. 
Liczba łóżek jest większą znacznie, aniżeli potrze
ba dla Kasy krośnieńskiej, uw.ed unia więc Kasa 
V Krośnie wszystkie Kasy, że nadwyżkę zostawia 
jhnym Kasom do d/spozycyi. Całkowite utrzyma
ne wraz z kąpielami i opieką lekarską bedzie 
v.Vnos ło prawdopn dobnie około 1650 mk„ — co 
kizumie się zależy od cen artykułów pierwszej 
Potrzeby. Przez lato bedzie mogło być przyjętych 
Pęolo 100 chorych. Kasy, któreby chciały umie
ścić członków swych, muszą się zgłosić do Za- 
tząd i powiatowej Kasy chorych w Krośnie. Ko- 
tI>isya administracyjna przez ten Zarząd ustano- 
Mone będzie d cydowafa o przyjęciu chorego i 
°żnaczy termin, na który ma wyjechać. 'Kasa kro 
Pieńska liczyć się będzie tylko z tcmi Kasami,* 
P^lecającemi chorych, a nie z ecionkam . OtHicze-

kosztów nastąpi po ukończeniu sezonu ką- 
Moweg© *

'wracamy uwagę Kas na to sanatoryum w 
^lej-oawońri leczniczej, łak często chorym po- 
J^ b n e j, jak Iwonicz, i sadzimy, że rychło micj- 
503 wolne będą zajęte.

i?  r u c h u  r o b o tn ic z e g o .

L  J  BACZNOSC r o b o t n i c y  s p e d y c y j n i  w
I ? ^dzielę d.iia 14. maja. odbędzie się zgromadzenie

lokalu własnym, Rynek 1. 8. I. p. E porządkiem
lennym: 1. Sorawa organizacji, 2. Wnioski d>
^  śszego ounktu.

O liczny udział uorasza Zariud sekcvi rob. 
śpedyeyjnych. _ 3

eł§ i ^ CZNOSC DOZORCY DOMOW! W nie- 
i Jty ,ę 1 14. Utaja, odbedkir się zgromadzenie w

^  1 włusnj-m Rynek 1. ,8., I. p. Na porządku
nnym sprawa niezałatwicmej ankiety.

Z a r z ą d  s e k c y i  d o ( z o r ć ó w .

Ipnfc ujcie w  , D zie n n ik u  L u d o w y m * .

DOI INA, w maju 1932.
W  obrębił! dvrekcv kolejowej stanisławow

skiej wyrastaj a coraz to nowsze kw iatki, godn; 
pubhczneg- napięlr.owania. Po słynnym p. W aj
dzie w Krechowinath należałoby się zająć naj 
'bliższym jego sąsiadem, na>czehukiem stacyi Do 
lina, na linii Stanisławów Stryj, p. B o n d  a l ek.  
Pan ten po przejściu bardzo burzliwej przeszło
śc i jako oficer komicy b. armii austryackioj, 
i po przejś.-m ro sn ę  i tych szczeb t karyery ko 
lejowe), znalazł w końcu dia siebie starówisko 
naczelnika stacyi kolej, w Dolinie. Jak pan ten 
gospodaruje ja !o  naczelnik, ni ech posłużą fakty.

Dnia 20 kwietnia b. r. sprowokował w o r
dynarny spisób kierownika parowozów, który 
przyjechał do Doimy z Rożniarowa po 15-gcdónuej 
służbie i • o świadczył naczelnikowi, że wskutek 
przemęczenia i boi u głowy d ilej d > Stryja je 
chać nie może Na to naczelnik ordynarnie wobec 
dyżurnego ruchu wykrzykując ped adresem kie 
równika parowozów: „Wy niszczycie państwo
polskie, za dużo wam płaci, to pracować 
wam się nie chce‘f i t. p* epitet) Gdy kierowni1; 
użalił się swej władzy, ogrzewalni maszyn w S ta 
nisławowie, na takie postępowanie naczeln.ka, 
eks oficera i ta wysłała na miejsce swego pra
cownika p. Mostowicza, celem rozpatrzenia spra
wy iswiad zvl Bołddek wobec p. tiossowicza. 
że k:erow'nik p t o w o z l  jest nałogowym pijakiem 
i dlatego to d> Stryja jechać nie rheiar gdyż 
przedtem s r d  iał przez dwie godzi-.yt w bufecie 
kolejowym w Dolinie, — co się okazało zwykłem 
kłamstwem.

Dziwne rzeczy sfę dzieją... Bo. dilek, wyr.ho 
wianek szkoły kadeckiej austryackj oj, były ad u-

Komitot b u d o w y  pom nika 
w  Złoczowie

na plerarnem posiedzeniu 19 marca b. r ,  po wy
słucha ' ;u sprawozdania sekcyi wykonawczych 
na wniosek komisyi rewizyjnej udzielił absolu- 
toryum z gospodarki fioinsowej.-zatwłeid-m j' ;  
zarazem prelimi .arz i plany dais-zej alecyi, zmie
rzającej do reahzacyi zatwierdzonych przez mi 
msterstwo kultury i sztuki planów budowy ka
plicy nad wybtdowanemi kryp tani i grobowca. 
Grobowiec wyko lany został z betonu - żelaza. 
Wybudowaro 300 m. rJF£'x. betonu. Zwózkę ma- 
teryału dokonało Sb'! furmanek. Przeważną część 
rnateryahi zdołał komitet uzyskać w form:e d ,i 
rów, podobnie jak i maleryał d '!:ovvy na 22 tru 
mien. Jakkolwiek 'wartość wybudowanego objektu 
przenosi 3 OOJ.OOO mk., komitet na budowę wj di t  
gotówkę jedynie 1 milion 55 tysięcy, w czem 
na robociznę 432.000 mk Złoczowscy kolejarze 
własnym sumptom ufundowali żelazną, artystycz
n a  wykonaną bramę 'do krypt grobowca (war
tości przesz'© 100.000 m k).

Rozpoczynając budowę w kwietniu z. V roz- 
poibądzał komitet gotówką zakd .Ge 119.000 mk., 
złożonych ze składek całej Polski. Mimo tak nie
znacznych funduszów, nie pozostających prawie 
w żadnym stosunku do kosztów dokonanego dżie 
ła — leomitet przystąpił do budowy'. Popłynęły 
też składki z całej Polski

Z pomocą społeczeństwa komitet spetni też 
poruc70ne mu zadanie. "Wobec zmiennej wartość 
marki nie da się d ii  z całą ścisłością powie
dzieć, ile będą wynosiły koszta tej budowy — 
w każdym razie nie mniej jak 7 milionów. Ko 
m,ret w obecnej chwili rozporządzą gotowką 
735.U00 mk., resztę musi złożyć społeczeństwo 
Dla ułatwienia w zbiórce, korzystając z wżorów 
innych teg > rodzaju1 przed ięwz.ęć, komitet wnro 
wadza cegiełki pn 1000 i 5000 mł i dar fundato
rów w' kwocie 50 000 mk., a składając niniejsze 
sprawoikfeuiie z dotychczasowej swej działalności, 
zwraca się do całego społeczeństwa z apelem o 
pomoc. Stawiajcie pomnik poległym dla sprawy 
narodowej — sk k d ijcie  cegiełki na budowę ka
plicy. Datki należy siać pod edzesem komitetu 
budowy pomnika.

T Jręg iew icz , Pauli. P osaiif.
  -

tant 8 pułku ułanów austr., foCem „Deutsch- 
Bohm”’, naraz staje się oatryotą polskim J a  cza 
sów inwazyi ukraińskiej twierdzi Bohdaldc, ż« 
iest Gzecherr.. No, rrudno — zmiana przekonań. 
Tylko chcielibyśmy wiedzieć, czy to priyp; d.owo 
nie z p.ocztt Ja  pacryotyzmu przy szkortrum bra
kuje w stacyi Dolina za rządów Pana inwentarz 
na sumę około 20.000 mk. Dalej, czy nie z tegoż 
.samego poczucia pa try o  tycznego do Polski jeździ 
codziennie p. Bcńd.ilek do stacyi Wygoda i asy
stuje osobiście przy wmżenłu wagonów załadowa
nych materyaiem w tartaku w W ygodzie? Czy 
naczelnik stacyi Wygoda nie jest g: tfzien zaufa
nia? — czy też inne względy natury ,,czulszej“ 
ciągną pa ia do Wygcd/ coiziennie? Wprawdzie 
naczelnik snacyi Wygada nie był austryackim 
„Ehreinannem i Regimentsadjutanlem", ale d rek 
cya riadaiąc mu dragą konlrursu stacyę, musiała 
być upewnioną co do jego prawości. W ięc po- 
cóż pan tam jedzie? — pewn.e d i ,,kontroił“.

Następnie jeszcze jedno pytanie: czy to nie 
z przeładowania patryotyeznemi mczuuanu wzglę 
dem Polski prowadzili niedawro ciWaj s facyjr,i 
robotnicy p. ivczelnika o godzinie 6-rej rano d > 
domu, mocno na nogach słaniającego się? (Swiad 
kami slużyTny). 1 talii to naczelnik śmie nazywać 
przemęczonego 15 godzinną służbą na parowozie 
kierownika na ogowym pniakiem''1

W iem y , że p. Bohdalek ma możne „plecy“ 
w dyrekcyi kolejowej u p. "Moryca i innych, dia- ‘ 
tego zwracamy się do dyrektora Wydziału1 ruchu 
p. Hoszowskiego, którego sprawiedliwość, czystosc 
i takt podnosimy, żeby zechciał bezstronnie i su 
mieńcie zbadać sprawy wylej naprowadzone.

Cz>

K a ry za  lichw ę t c w a r o w ę .
Cjrzad wmlki z Echwą, w dtlszym ciągu ma 

sowo karze przekupniów* i kupdóv.- za paskurslwo. 
W  ostanim ttygodmu kiMaset osob ukaiano za 
iichwę przy sprzedaży, oraz za brak cen na wy n a  
wach sklepowych, Kary wahają się od 2 do 20 
tysięcy marek lub są zamienione na odpowiednią 
ilość dnj aresztu. Część ukaranych podajemy: I 
tak za lichwę przy sprzedaży mleka ukarano: 
Ilka Pilawskiego z Zapytowa na 2.000 mk. grzy
wny lub 10 dni ar. oraz skonh skowano mu 877 
marek, uzyskanych ze sprzedaży zakwestyonowa 
nego mleka, Chanę Sigal z Kamień opola na 2.000 
mk., 10 dni ar. i skonfiskowano 1.867 mk., l^eibt 
Pfefera z Pasiówki ha 15.000 mk, i sKoni^kowano 
14.300 mk., Kasię Kozak z Winnik na 5.000 mk., 
14 dni ar. i skonfiskowano *600 mk., Dore NeuWelt 
wtaśc. sklepu przy ul. Kochanowskiego na 2.000 
mk. i skonfiskowano *887 mk., Annę Malinowską 
ze Lwowa na 10.000 mK, 30 dn. ar. i  skonfisko
wano 1040 mk.

Za lichwę przy sprzedaży sera ukarano Adt 
ma Gwoździa, właśc. sklepu przv ul. *iSzymona 
1. 2, na 20.000 mk., lub 40 dni ar. Za sprzedaż 
masła i sera po paskarskiej cenie ukarano Leona 
Schiffa. właśc. skkpu przy ul. Sadowniekie) 1. 
26, na '10.000 mk. lub 20 dni ar., a  m  brak cennika 
na 1.U00 mk. lufo 7 dni ar.

Iwana Biłobrana z Hrebeniec ukarano za Ii 
chwę przy sprzedaży ziemniaków na 3.000 mk., 
10 dni a r l f  skonfiskowano 5 200 mk uzyśkane ze 
sprzedaży ziemniaków.

Za lichwę przy sprzedaży drzewa opałowe 
go ukarano. Ezechiela Schochtera S-cnj-iwska 5, 
na 10.000 m k, lub 20 d, ar.. Zofię Bialic, K. 
Jadwigi 8, skazano na podobna grzywnę, zaś 
za lichwę przy sprzed lży węgla ukarai o  Lcib** 
Finkia, Ormiańska na 10 tys. mk. lub 20 dni ar.

Za sprzedaż skóry po w/górowmne; oenie u- 
karano Maurycego Tentoelmana, Żółkiewska 6, n« 
10.000 mk. lub 20 dni ar.

Za li cli we przy sprzedaży kasz t fasoli ukarff 
no L. Leimskdera, właśc. skleou przy ul. Janów 
^dej na 5.000 mk, lub 14 dni ar., a za orak cen
nika na 1.000 mk., lub 7 dni ar.

W obec gwałtownej zwężki cen w ostatnim 
czasie, do M rzfdj walki z lichwą przy ul. Rutow 
skiego irnsov.o napływają skaagi na rożnych pas- 
karzy.

\



.DZIENNIK: LUDOWY" Nr. tfl*/

O G t C S Z i ^ I A .
ROBOTNICE wysikuione do pudełek poszukiwane. 

Lwów, Sakramentek 16.

SZEWSKIE maszyny do szycia .Siugera* cylindrówka 
i gładka okazyjnie do sprzedania. Dom komisowy 

Sykstuska 48.

ZAKŁAD lekarsku-uentystyczny Gródecka 7 4  Cery 
prac technicznych bardzo umiarkowane.

DR. B. MUHLBALER, specyalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych S t r w'% ul. 

Mickiewicza 22

TABLICE lan e i m a lo w a n e  
w y k o n u je  m ajtania]

I. dokłseiar Uaw SiSta 17
K ? < r * r & n n a a I  Fabryka kapeluszy J  Gottlieba 
H3 w  * plac Strzelecki 15 przyj
muje kapelusze damskie i meskie uO przerabiania wed
ług' najnowszych wiedeńskich modeli

Tyłfoo d?a Pań E
suknie ;p >cyaiisU

O 50 Drocent taniej jak 
wszędzie wykonuje ko- 

styumy, płaszcze, I X  C  I B l a c h a r s k a  20 
" JO Z ei MCA M piętro Lwów.

RoY za łoż en ia  1881 . fek

j f i ł o j z y  ffi
JLwbw, f^ynek 3 8

p o l e c a
:: Jarby , oliwy, :: wyroby :: artykuły  ::
sm ary, benzynę, szczot karskie gospodarcze.

orzyŝ icfe ze ssasssnjki! Tylka do uernca!
Z  r O W O O U  R E K O N S T R i U K C Y I  L O A ife L lI

s n r i l d r  i e n j  p o  c r n s c ł l  ftóŻRj to w a r y  g a la n te ry jn e , z a b a w k i d z iecin n e

S Ę W  f t  B U N D  i  m i c n  R y n e k  3 S .

S K Ó R N E  i weneryczne zasta; 
17? » W I3 »  a  rz, le leozy ou 11- 1 i od 2 - 4

Sr., O silta fiT fiE S S S *
W strzykiwania t ó e o s a l Y t r s a n e m  tylko prztdpołudn,

FabryKa stampil boaczuKewycfe
— o r « 2 5  -■ -r-

P IE C Z Ę C IE , T A R L IC E .  
HOftOLICAMY, LKA W ORT

wvkonuje po najtańszych cenach

Rom an M m K in
S*ałym odbiorcom zuacsny opust zfecemja 

z prowinc\ji odwrotną pocztą. 31o‘>

H e s s g f f
m
n

jgaBHBBBBBSr
U B I M t

Ml
r

u
V

c z e r t a o n e  I  b i a ł e
j j  w w i e lk i m  w y b o r z e  o r a z  w ie lk i  w y - 
*  b ó r  c z ę ś c i  r o w e r o w y c h  i jy r a m o f o n o -  
5  w y c h  h u r t o w n i e  i d e t a j l i c z n i e  p o l e c a

m
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J D Z E E  K U T Z
lu tóra, ss 8 .

Pr. REGINA R E IC H E N S T E IN -M L U W A
ordynuje w chorobacli skórnych t wenerycznych dl* 

kobiet od 8—9 i od 2 —4 popoł, 
p l a e  H a i i o ł c i  7  (nad kawiarnią Centralną).

Spccjulista ch o rÓ D  t k ó r n y c D  1 w e n e r y c z n y c h

U t .  I l i l C H l A E .  S f l L P E T E R
Lw ów , S yk stu sk a 17, ord od 8 —9 1 1 2 - 6 .

S p e c ja lis ta  ch o ró o  sk ó rn ych  i w e n e n c z n y cb
n m  g H s I E l t t l S Y  b- sel und. szpuala wiedeń-

i lwowskiego -  p o w r ó c i ł
ord. od 11 — 1 3 — 6, Lw ów , A snyka 1 (róg Pańskiej-

U R T 0W N 1A K G L C N IA L N A
L w ó w ,  3 Ł 1 .  T u ń s l s i e J  1 .  3 ,  f

Adres lelegruf „H U R T“. Teleion Nr. 714-
poleca pj». Kapcom, Kooperaływam, Itfspał- 
dzielniam itp. wszetkls towary kojccialns 
i korzenne, czekolady i cukry. e w
beczkach i puszkath, artykuły oo prania, 

mydła toaletowe ftp 
SKŁADNICA FA BRYCZN A : cykory i „Gleba**, zapałek .B ło 
nie- , kawy słodowej „Kneippa*,  proszku mydlanego do pi a
nia ,1 9 0 0 “, pros/k a mydlanego do j i iania „Hiehłik*,  proszku 
(Jo c/y szczenią „Promyk *, pasty do obuwiu „ Koniczynka •‘.cze
kolady Jabryki „Gopiana", zapraw do zup i sosów „Gul u ’“

9 9 E S -

 -. ------------
W cnorooacn sKO-nvcn i weneryczrjrch

O t - . L O L A  F U L L E H B £ U « f l
s e k u n a a r y u s z  s z p ita la  p o w s z e ch n e g o  

o rd y n u je  od  8 — ft p o p o łu d n ia  Ż ó ł k i e w s k a  3 3 -

C H O R O B T  '
D r . F  R IS C H  u lira  W a ło w a  U-

u m i l !  i
Nowe figury (manekiny) p łó 
cienne na sezon letni sprzeaaje  
feTBFICHEnift i detajlicznie po 
f c a r d Ł ?  s l s & t a i i  ->

SI H EL l i i ,  Solna II

P r a w d z iw y  s ł y n n y ,  łu p e k  a s h e s tu -c e m p iito w y , p a te n tu  
L u d w ik a  I l a t s c b e k a  w y r a b ia n y  z n a jle p s z e g o  a s b M tii  
i  c e m e n t u ;  n a jlż e js z e  p o k r y c ie ,  je d y n e  u z n a n e  b e z -  
hrr.-.- s p r z e c z n ie  z a  i s t o t n i e  osgniot rw a łc .

Dostawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w każdej ilości na 
wschodnią Małopolskę wyłącznie i jedynie przez firmą

H O R S Z O W S K I  i S - K A
Skiady papy, wapna, ginśu, cementu, gontów, 
dachówek i wszelkich innych mat. budov lanych

L W Ó W ,  B O U I Ł L A R D A  3  ( b o c z n a  B a t o r e g o  J.

FABRYKA WYROBÓW CERAMICZNYCH

& m m w m
W MYSIETfŃCACIt oboK STANISŁAWOWA

I * O L E C A

swoje pierwszorzędne wyroby pieców i kuchen kaflowych, 
^{idkicn i deseniowych, w  rozm&ityck barwach.

Zamówię ia przyjnnjc biuro p rzy  ul. L ip o w e j  I 0 0  (te!. !38)-

S*r JESZCZE T/LK O  3' O K I! W  ik t  JESZCZE TY LK O  3 OKU

5. M t J K Z E R  L w ó w ,  R l - f N E J S C  14Ma jrazyn t o w a r  ó w 
modnych i galanteryjnych

l a w t a d a m i a  P .  T  P u b l i c z n o ś ć ,  ż e  o d  d n i n  8  m a j a  d i  12 m a j a  s p r z e d a j e  ł o m a r y  z  Ą v f  r p n s ł u  t o  z n a c z y :

T y d z i e ń  r e k l a m e m y !a  tfl a  j -  a 3 5 9  m p., p o ń c z o c h y  c i e n k i e  2 7 5  M p .,  F i U d e c o s s e  5 7 5  ^
j e d w a o n e  f l o r o w e  1350 M p , skarpetki n i c i a n e  o d  140 Mo., rękaw iczki wiosenne .080 Mp. i I. s o r t a  875 M p . o ra z  wykwin 

b i e l i z n a  m ę s k a  i d a m s k a ,  k r a w a t y  w i e d e ń s k i e  d a m s k i e  t o r e b k i  s k ó r z a n e  i t  p 
UWAGA Z powyżej podanyob. cen i cen wystawow^yohJ^Gpróoent^puB*^

n i k i t a  *  ■ t U U .U .I ,  r t  l  m > w ,  u l s y k s l u j uZastępca codalctac* ' ia,  JAN S / L /  Y błjr-itu


